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Pod grozą stuaencKiego stre|Ku.
Zaledwo zait-,gnano sprawę kliniK na wszech­

nicy iwowsKiej, z a o s t r z y ł a  s i e  o n a  w u- 
n i w e r s y t e c i e  J a g i e l l o ń s k i m  w K r a ­
k o w i e ,  gdzie uczniowi* medycyny, nie po raz 
już pierwszy, pozbawieni są najważniejszego 
azisln nauki przez to, że raz ta, raz owa k li­
nika przez znaczną cześć roku jes t zamkniętą 
W tym roku znowu pewne kliniki otwarto w 
terminie spóźnionym 1 nie wyposażono ich w 
dostateczną liczne łóżek

Młodzież krakowska zajęła w tej sprawie 
z prawdziwą przyjemnością to zaznaczamy — 
bardzo rozsądne i słuszne stanowisko. Zagro­
ziła ona s t r e j k i e m .  t. j. usunięciem się od 
udziałr we wszystkich wykładach i pracach 
na wydziale lekarskim na wypadek, gdyby rząd 
nie doprowadził sprawy klinik do purządkn; 
ostatecznie zaś, aby dać reądftwi możność i czas 
do spełnienia słusznych żądał), przedłużono te r­
min strejku do m aja przyszłego roku. Mło­
dzież — powiadamj —  postąpiła bardzo ‘du­
sznie, upominając się o to, c o s i ę  j e j  p r  a- 
w n i e  n a l e ż y .  Uniwersytet, rozpisuje wykłar 
dy 1 ćwiczenia praktyczne w klinikach, żarząd 
uniwersytetu za pośrednictwem kwestury, przyj­
muje do wiadomości wpipy uczniów i taksy za 
wyaiady i ćwiczenia kliniczne; student zrobił 
to, co do niego należw — t e r a z  u r  1 w e r  s y- 
l e t  s p e ł n i ć  m a  w o ^ e r  n i e g o  z a c i ą ­
g n i ę t e  z o b o w i ą z a n i a .  — Ja k ie  zachodzą 
obrachunki między 'ządem a wydziałem lekar­
skim, czy i jakie Są fundusze na prowadzenie 
klinik, kto wreszcie wimen, że fnndnsze na kii 
tuki są za szczupłe lub czy je nieopatrznie i 
*byt wcześnie wyczerpano: to są wszystko 
kwestye, s t u d e n t a  a b s o l u t n i e  n i c  n i e  
o b c h o d z ą c e ,  skoro nie aano mu ingerencyi 
na ich załatwienie. Jeżeli uniwersytety otwo- 
"zywszy mu swoje bramy, nie wchodzi ani w 
je fo  n-atery&int położeni®, ani w przygotowa- 
■ stndya, dające mu prawo korzystania z 

wTżs*ego stopnia, toż i uczeń ma prawo 
nawz*l“U] żąćać, abj uuiwe-sytet spełnił wobec 
niego przyjęte zobowiązania. A. wDrost skanda­
liczną jes t rzeczą że Wodzież nasza, dla zdo­
bycia sobie od rządu środków oaukowj ch uży­
wać mnsi p resji, nie licującej zaiste z ku ltu­
ralnym celem, przyświecającym jej w tym wy 
padktL

Uderzającym też w całej tej sprawie jest 
fak tem , ze doprowadzono ją  do tego właśnie 
stadyrra 1 że bezpośrednie organa Uniwersytetu 
nie były w możności załatwić jej w m oim  za­
kresie. Właściwie możnaby postawić awestyę. 
kto i komu powinien tu taj grczić strejkicm: 
s t u d e n c i  u n i w e r s y t e t o w i ,  ;»• y o n i -  
w e r s y t - t  r w ą d o w i ?  Czy i w jaki sposób 
uniwersytet UDomina się o naieżącr się m" od 
rządn fnndnsze. o tera n>e wiemy, dzieje się to 
bowiem poza parawanem biurokratycznym; na 
zewnątrz atoli rzecz tak  się przedstaw ia, że 
młodzież z pewnem niedowierzaniem odnogi się 
do nsiłowań uniwersytetu w tym kierunku, a 
uważając je za zbyt słabe w stosunku do wa­
żności sprawy, ujmuje ją  w swoje rece. aczkol­
wiek nie powinna ona przeciążać jej zajęć czy 
sto naukowej natury, lecz załatwioną być po­
winna wyłącznie przez zarząd uniwersytetu

Wpi ost zdnmiewającem jest, że zarząd wszech­
nicy Jagiellońskiej, której profesorzy zasiadają 
w ciałach ustawodawczych kra ju  i państwa, a 
przyjaciół oolitycznych posiadają na najwyż­
szych i nrjbardziej wpływowych stanowiskach 
naciowych. — aonrowadził caią sprawę klinik 
uniwersyteckich do dzisseiszego iej stanu, kom- 
promitpifrcegn po prostu iow agę „Almae m atiis“. 
Pozwolono u a jn n rw  rządowi odebrać część ad­
ministracyjną kierownikom klinik Był to krok 
fatalny, który dla postępu wiedzy lekarskiej 
mieć może najprzykrzejsze *;onRnkweu>ye. Tn- 
taj powinien był Wydział lekarski od razu sta­

nąć okoniem i Ui< pc*,?c ić na pozbawianie się 
władzy, raz sobie p -’} granej. Teraz znowu na­
stępują jakieś in teicałusa, jakieś ograniczenia 
rozwoju klinik. Jeżeli taka gospodarka potrwa 
dłużej, to piękne imię W ydziału lekarskiego 
wszechnicy Jagiellońskiej. — m- leżeć będzie 
niebawem do przeszłości

W cstateM j saialli.
Koło polskie na wcżółwjszeai posi-d e >'n zaj­

mowało się między innwm tu k ie  prewą nowe­
go trak ta tu  handlowego z N iem o i. Ubolewać 
trz e b a , że obrady nad tą  sprawą t usno rów­
nież za ponfne Je s t to przecie k w iity a  dla ca­
łego kraju  niezmiernie ważna poniekąd nawet 
kwestya żywotna i kraj powinien w iStóeć, ja ­
kie stanowisko zajmuje względem n iej'jego  re- 
prezentae;, i  parlam entarna i co zztnisrrĄ przed­
sięwziąć w obronie jego rnW eeów ? Dziś już 
wobec tajemniczości, jaka otacza urzędowe ro­
kowania , powstało u nas w Rzeroi :ch k tu c h  
interesentów wielkie zaniepokojenie, pc vs Ua 
naweł ODawa. że o tak ważnej dła G alic ji kwe- 
styi decydować będzie — zastępca Niemiec hr, 
P o s a d o w s k y !

Obawę tę  powiększają jeszcze rozmaito po­
głoski, krążące od pewnego czasu Słychać n p , 
te  w kwestyi w e t  e r y n a r y j n e j  rząd ans;.n>- 
węgieiski j u ż  s i ę  c o f a ,  słychać dalej, że 
co do ceł na d r z e w o ,  r  y b v. i a j a itp. pro­
dukty rząd niemiecki na żadne nie chce zgoćzir 
się ustępstwa Jeżeli pogłoski te  polegają nr 
prawdzie, ki aj ma prawo żądać od Koła pol­
skiego, ażeby e n e r g i c z n i e  —  p ó k i  c z a s  
j e s z c z e  — ujęło się za Jego interesami Po­
winniśmy ostro i stanowczo bronić nie tylko 
naszych „obieżysasiW*, czyli wychodźców cza­
sowych do Niemiec, lecz także naszych han­
dlowców i przemysłowców, którzy w Prusach 
mają prawo prowadzić iutorery, a których rząd 
pi d- ki s tan tąd  ruguje i praw a tego pozbawia.

Nowy prezes Koła Dolskiego ma te raz  dobrą 
sposobność do okazania, ja k  pojmuje swoje o- 
boyiązki względem dobra kraiu. i o ile zdolny 
jest i zdecydowany strz-dz ich przed poszko­
dowaniem Byłoby to niedbalstwem, grzechem 
nie do darowania, gdyby i w fym wypadku 
nie zdołano ochronić od szkody G alicji, stano­
wiącej niemal jednę trzecią całej monarchii 
austryackiej. Interesów takiego k ra ju  nie wolno 
cbyba poświęcać dla ogólnych wzgl dć» poh 
tycznych lub dla intejegcw pewnych gałę; * 
priOJiijsiu AUktryftckiogo.-Ai.t4uń>-V*\gry w t 
zresztą bynajmniej bezbronna wobec Niemiec. 
Wywóz z  Ajustro-We,T*er do Nie*)cc wynosi 
w praw dzie przeszło m i l i a r d  k o r o n ,  ł«v; 1 
wywóz Niemiec do A««tryi me jest bynajmniej 
mały, dosięga bowiem wartości i 00 mmonow 
koron. Różnicę w wartości pieniężnej obustron­
nych eksportów równoważą zaś te  okoliczności, 
te  Austro-W ęgry wywożą do Niemiec n ie w a ­
żnie ptody surowe, podczas gdy Niemcy maja 
w Austryi i Węgrzech zbyt, wyłącznie niemal 
na swoje wyroby p r z e m y s ł o w e .  Doswi*'1- 
czrnie uczy zaś, że łatwiej zawsze znaleść no­
we rynki zbytu dla s u r o w c ó w ,  uiż dla wy­
tworów przemysłu. Nie ulega też wątpliwości, 
że przemysł niemiecki odczułby skutki ewen­
tualnej wojny cłowej między Austro-W ęgrau)1 
a Niemcami, jeśli już nie dotkliwiej, to couaj- 
mniej tak samo dotkliwie i boleśnie, jak  rolni 
ctwo w Austro-Węgrzech, a co z tego wynika, 
że i rząd niemiecki nie zechc« przemysłu swe­
go narażać na  taką ryzykowną ewentualność. 
Austro-W ęgry hynajmmei w ęc nie są z m u- 
s z o n ę  do daleko sięgających nsiępstw; po­
trzebę tylko, aby ich rządy okazały więcrt e- 
u r g i i  i stanowczości wobec gróźb niemieckich.

Jesteśm y toż najmocniej przekonani, że pod­
czas wczorajszej dyskasyi v Kole, posłowie 
którzy szczerze dbają o dobro kraju, w sposób

raj wniesione do ciał prawodawczych, a miano­
wicie projekty Ustaw o stowarzyszeniach z 0- 
graniczoua poreką i o zwoływaniu yiersyrieli 
wniósł rząd do laby panów, zaś projekty ustaw 
o automobilach ' wpisywaniu do regestrów han­
dlowych zostały wniesione do biura Izby po­
słów

najbardziej stanowczy wezwali prezjdyum  K ^ a , 
aby w obronie interesów G alicji wystąpiło 
z c a ł ą  e n e r g i ą  i n a l e ż y t ą  s i ł ą  Pr<*zy- 
dynm Koła powinno oświadczyć -ządowi. że 
niekorzystnego załatw ienia jpriw y rak ta tu  
z Niemcami k r a j  n a s z  n i e  p r z y  i t n i e  p o ­
t u l n i e  W szystko w t> sprawie Sawisło na 
razie od dobrej w o l i  i r o z u m u  r^ądu, do 
niego więc zaapelować r  rleży. & razem zwró­
cić mu uwagę na o d p o w i e d z i a l n o ś ć ,  
jaka w tej sprawie na rS n  cięży

Przedłożenia rządowi*
u gtowa nyizemach >£j»n£Srouą po^ęKą. —

O *vn>łyvTaniu wierzycieli. — Vv “iu cipeetrow
b»Dd!owych. — Z* »zkody, w yrządzę p»a»* »uiomojile)

Podczas obecnej ses ji austryacKiej rfadc pań­
stwa, rząd winósł projekty kilku ustaw', które 
-nają usunąć dawno odczuwane braki i uczy­
nić zaJość równie dawno podnoszonym żąda­
niom

W  szeregu tych przedłożeń ja to  najdonio­
ślejsi® wym unić należy na czele p r o j e k t  u- 
s t  i w y  o s t o w a r z y s z e n i a c h  z o g r a n i ­
c z o n ą  p o r ę k i p  Rząd. wnosząc ten projekt, 
u ;/.vnił zadość, jak  to czytamy w motyw ich d~ 
uotiwy. owym życzeniom kół Intafesowanych, 
któ>.)i nieustannie odzywały się w Austryi od 
chwil,, gdy w państwie niemieckie# zaprowa- 
dto" o ?.csta'y ^towarzyszenia owe P»n ocą 
c. .awt- z cnia 30 kwietnia 1892 r. Niem- 
C"eł * -,tvWłnsyszema te okazały Wć potężną 
dzw gn H kopomiczną, a dziele'co polskie w za- 
buiza prusl im mwdzięczają im w borto) zna­
cznej mierzi swoją siłę finansową i odpo.i ość 
wobec :k‘T. -u cznego ucisku ze strony P jus.
O fej Łstawi i»omówimy obszerniej 1 szczegó­
łowo przy późniejszej sposobności, obecnie za­
znacz im / ’Vik' ja i doniosłość i yzjw am y po­
słów naszych, ażeby podczas rozpraw szc/.egó- 
łowycij s ta ra  i, 1 '  przeprowadzić poprawki w 
tych paragra , b, l-tóre tego będą wymagać ze 
względu na o<lręł ar interesu naszego kraju.
Rzad san.. cz r,i *  dor osłość stowarzyszeń z 
ograniczoną poręią, zapewnia im wobec towa­
rzystw  akcyjnych newne ulgi podatkowe, a 
mianowicie podlegać one będą wprawdzie dru­
giemu działowi ustawy o Dodatku osobistym, 
ale poaatek 10-procentowy będzie pobieranym 
dopiero przy czystym zysku ponad 500.000 ko­
ron, a  *r/y umioisz.-cfc zymka^di wte-na jtodstko 
w*, będzie spadać dc &»/., ■,

P rugie wiidr-iętwees .«*<*cy />.• K 0 s o b t c k i e ► -i.
z w o ł y w k a i u

umiany p ie jek t ustawy, mocą której będą ino- D o m u  p o l s k i e g o  w C i e s z y n i e ,  Towa 
gli paszkot cwani pi zez automobil żądać wyna- reystwa opieki nad wete-anam r«l p. Piusa 
grodzenia drogą sądową Za nszkodzenie ciele-j T\s ardowsk'ego ze Lwowa od p r e z y d y u m  
sne. za zabicie, tudzież ~a uszkodzenie cudze’ i l w o w s k i e j  R a d y  m i e j s k i e j  z oodpisami 
własności odpow dzialni być m,»ją. wedle pro | pp. dra Małachowskiego, Michalskiego i Ciut h- 
jektu rządo 1 ego. k i e r  o w n i k w ł a ś c i c i e l  cińskiego. od ks. arcybiskupa B i l c z e w s k i e -  
a u  t o m  o b i l  u lezoli automobil należy do kii- g o  1 ks biskupa P e l c z a r a  z błogosławieu- 
ku właścicieli, to wszysey odpow.adają soli- stwem i inne. Szereg mów rozpoczął dr II a r a- 
lam ie. j e w i c z , wnosząc toast na temat wielkość

W szystkie cztery projekty ustaw/-ostaiy wczo- spójni i zbawienia narodu naszego. Wśród mo-

p i o j e t t  u s t a w y  o z w o t y  s r k a ^  w i e ­
r z  y e i i  ;eat p/tstę.r.m w sp re ja c h  * .00kur 

jsowych i ma zaaczcM dla kół handlowytb i 
pxze_ysłowych, j)aświ*ij/#.C2 ia X  ostatnich est- 
suw. poiaynione na polu ustaw konkursowych. 
w,ykazahr potrzebę ugoćy ?. wierzycielami poza 
konkursem i odnośne urtawy zostały zaprowa­
dzone w Belgii, F rancy ; we Włoszech, ty Ni- 
der.andacb i NorwegiL a państwo niemieckie 
ma pójść za ich przykładam. A nstryackie mi- 
n istem w o sprawiedliwość5 ‘wypracowało tedy 
projekt ustawy, mocą k tó r j  właściciel przed­
siębiorstwa, któremu grozi upadek, będzie mógł 
przed zgłoszeniem niewypłacalności pod egidą 
sądu wejść pod pewnerai iraninkaici w roko­
wania ze swoimi wierzycielem.

Również dla św iata handlowego ma znaczną 
doniosłość Drojekt u s t a w y  ) w p i s y w a n i u  
do  r e g e s t r ó w  h a n d l o w y c h  nowo j-o- 
wsteiących irm. W projekcie tym chodzi głó­
wnie o tochni cę wpisywaniu

Wykwitem najnowszych czasów jest p r o ­
j e k t  u s t a w y  o o d p o w i e d z i a l n o ś c i  z a  
s z k o d y ,  p o w s t a ł e  7. r u c h u  a u t o m o b i -  

j l ów.  Odkąd na gościńcach i ulicach wiejskich 
pojawiły się automo! ile, nie&zczęśiiwe wypadki, 
uszkodzenia cielesne i cudzej właf nuści zdarzają 
się coraz częściej. Dlatego na czasie je«t wspo-

Uroczyslosc uolsm na M a u r a
(Sprawoid. wł. , Nowej Eeionny*).

W i « J « ń  21 listopada
i — r.) Z powodu odsłonięcia pamiątkowej „ta­

blicy Sobieskiego- w kościele na Kahlenbergu 
■wystąpili Polacy, mieszkający w Wiedniu, wczo­
ra j po raz pierwszy z większą uroczystością 
.arodową. itó ra  wogóle wypadła bardzo dobrze, 

mimo powietrza prawdziwie listopadowego, nie 
sprzyjającego wycieczce, którą uroczystość roz- 
po żęła się o wczesnej porze przed południo­
wej.

Trzeb# było stawić dę jaz o godzinie pół do 
dziesiąte; na aworcu kolei zębatej u stóp hi­
storycznej eóry porażonym, skąd osobnemi po­
ciągami udali się uczestnicy uroczystości na jej 
szczyt, gdzie stoi kościółek nokamedulski, pP 
miętny w dziejach odsieczy polskiej W iednia 
z r. 1 5 8 3 . tjtawiło się k i l k a s e t  o s ó b  mniej 
więcej pół tysiąca, między niemi przedstawi­
ciele wszystkich warstw społecznych, minister 
dla G tlicy i d r P i ę t a k ,  prezes i wiceprezes 
Koła polskiego- Wojciech hr. D z i e d u s z y c k i  
i Dawid A b r a h a m o w i c z ,  wielu posłów pol­
skich, wyższych nraęanikćw minwteryalnycL i 
-ani, zajmujący otanowisko wybitniejsze. Mały 
kóściołek nie mógł pomieścić wszystkich, a w 
zakrystyi i kaplicy .-Sobieskiego był tłok taki 
że z trudnoś8ią przyszło przedzierać s»ę zwie­
dzającym kaplicę pamiątkową, bardzo pięknie 
odnowiorą Z Krakowi* przybyli f®ź goście 
ofiarodawca tablicy, rsrffli&rz p. Knicuza i przod- 
stewicieie » lesz^ionstwi. kraśtcy.Bkiogo pod rtrzo-

wy oddeklamował piękny wiersz niemiecki Ana 
sta7.vusza Grdna o odsieczy wiedeuskiej.

Po nim zabrał głos Wojciech hr D z i e ń  o 
s z y c k i prezes Koła polskiego. Mowa jego 
zawierała pewne wsKazówki dla narouo. któ­
rych narou nasz trzymając się, „zmusi tych, co 
o nas zapomnieli, żeby pamiętaL o nas- . Nie­
złomną wiarą cnotą, działalnością na wszyst­
kich dziedzinach cywilizacji zdobędziemy tó, 
cośmy utracili:. Trzecim mówcą był przedsta 
wiciel tnłodzieżj akademickiej, student K a b l  
prezes „Ogniska- Mówił z gorącem uczuciem 
polskiem i zapałem, płynnie i doniosłym głosem 
Mowa spraw iła jak  najlepsze w raL nie na słu­
chaczach. Zaczą* od przeciwstawienia uroczy 
sfości odsłonięcia pomuika Adama Mickiewicza 
we Lwowie — uroczystości odsłonięcia pumni- 
s a  Katarzyny JI w W ilnie Mówca określił sta­
nowisko polskiej młodzieży, często nrzec sta r­
szych źle zrozumiane Młodzież polska wycho­
wała historya — ..młodzież to lutnia, na której 
gra geniusz historyczny* Uroczystość króla 
wodza, bohatera, jego odsiecz W iednia ma dla 
nas znaczenie olbrzymiego tryumfu rycerskości 
poiskioj, dziejowego dowodu olbrzymiej siły 
tkwiącej w narodzre polskim, która nawet w 
•kresie Polski do upadku chylącej się, posiadała 
tyle mocy, iż zdołała uratować cesarstwo- cy­
w ilizacji ąrodkowej Europy 1 Kościół od jarz­
ma tureckiego. W tem rękojmia lepszej przy­
szłości

Prostem  i szezeremi słowy przemawiał p. 
K u l e s z a ,  ofiarodawca tablicy pamiątkowej. 
Zwiedzał, gdzie miał tylko sposooność, miąjsaa. 
przechowujące pamiątki po wielkim królu bo­
haterze Bawiąc w W iedniu, udał się na K ah­
lenberg gd/,ie ścisnęło mu się serce polskie na 
widok, iż w pamiątkowym kościele na Kahlen­
bergu zupełnie opuszczonym, niema prawie ża­
dnej pamiątki wielkim pogromcy K ara Mu­
stafy — Idąc za popędem serta . postanowił w 
miarę sit dWoicJi uwiecznić pamięć Sobieskiego 
tablicą pam iątkow ą, eo też wykonał. Miał za- 
a  ir wis. mym ziem wmurować tablicę w ka- 

Aj -- . Y —  ■ ■ -  jn iig y ^ itT Ć i-rw sk iŁ pragnąc ae^ięfmąć informa-
Mszę św. war i.#, a  o jc ii ń su  « e  a -:cy j, zórkó^r eitf ~ 3  przedstaw u-ii>in mi ~ wiedeń

systencyi (Jw^kjh księży ZmertwychwsraArów. i skiegu pełskiego ^towarzyszenia „Strzecha- , 
Podczas nabożeństwu cbu „Strzechy- pod k :-. I -,wrey wzięt* ąprawę w swoją rękę i przy pt
rowuickwam i- Kopyatyńsfciego upichcą po poi- mocy 'nuyck poukich now arzyszeń odnowili
sku. Ks. arcybiskupa Teodorowicza, który przy­
być nie mógł. zastąpił ks Ł u h a s z k i e w i c z ,  
wygłaszając bardzo piękne kazanie na tle dzie- 
jowem, ożywione szezerem uczuciem poiskiem i 
zdrowemi myślami refleksjinem i. — Powrót do 
miasta nastąpił po południu dwoma przepełnio- 
nemi pociągami. Druga część uroczystości roz­
począł koncert, urządzony wieczorem w sali 
hotelu „zur Post'1 Obszerna i piękna sala na­
pełniona była publicznością. Popisy, przeważa­
jące ipiewy, wypadły dobrze. Publiczność wy­
nagrodziła solistów -zęsistemt oklaskami

W rej samej san odbyła się następnie wspól­
na w.eczerza z mowami, przeplatanemi thoral- 
nomi śpiewam*. Przewodniczący dr H a r a j e -  
w i c z odt :ytał e U j szereg nadeszłych teiegra 
mów: od Henryka S i e a k i e w  i c z a ,  zarządu 
akademickiego Towarzystwa Szkoły Indowej ze 
Lwowa, Z w  ą z fc u  T o w a r z y s t w  s o k o ­
l i c h ,  oa mieszczan krakowskich. „Sokoła' 
w Sanjfeu i Chrzanowie Stow „Przyjaźni- 
w Krakowie, lwowskiej C z y t e l n i  a k a d r -  
m i c k i d ’ , C z y t e l n i  p o l s k i e j  w P r z i -  
b r a m i ń  w C z e c h a c h .  T o w a r z y s t w a

pięknie kaplicę, wmurowali tablicę i urządzili 
piękną uroczystość dzisiejszą.

Tn dodać należy, że architekt p. C z u n k u  
jako zastępca p. Kuleszy w Wiedniu, dzielnym 
był .rspółpracownikiem całego dzieła i dlatego 
naieży urn wyrazić jpełne uznanie

Po przemówieniu p, Kuleszy w s tr z ą s n ę ła  saią 
burza oklasków Zaśpiewano chórem „Nieeli 
żyje nam'* czcząc tym sposobem jego piękny 
czyn O D yw a telsk i

Kilku gorącem! słowy odezwał się pierwotny 
przodownik komitetu urządzającego, główny 
działacz w tej sprawie, p. Teofil B i e ń k o w ­
s k i ,  wyrażając życzenie, żeby światło lampki 
zapalonej dziś p n y  ołtarzu kaphczks Sobie­
skiego, jako symbol uczuć narodu, nigdy nie 
wygasło.

Imieniem atowarzy szenia iiarodowych robo­
tników „Gwiazdy- przemawiał z gorącym za­
pałam p. O k ó 1 s k i , zaznaczając stanowisko 
swojego stronnictw a Powiedzia1 między innemi 
„Wielkim bohaterem był Sobieski, dlc nas wie 
hszy Kuścinszko".

Na tero skończyły się mowy „oficyalur-

Z f n y n i c  w  O r l i v x .

Kói koleaa-
Se wspomnieć młodości.

*0 jlNAouezeuie.j

Było mi tak smutno, jakby to był '"ói h iat 
rodzony. Tyle rojeń młodzieńczych snnliśm” ra­
zem. tyle marzefi prześniliśmy we dwóch... chcie­
liśmy lecieć na wyżyny i zdzierać słońca, aby 
je rzucać pod stopy światu, bo mieliśmy wtedy 
orle skrzydła u ramion i mrauość w duszy...

O nędzo ludzkiego życia, k tóra Itak łatwo 
druzgoczesz serca 1 zatruwasz mózg jaaom wspo­
mnienia!...

_  A Ju lek  gdzie? — zapytałem.
—  Wysłużył karę, wzięli go do wojska, stoi 

z pułkiom na Kaukazie, Poaotrao ponraw.l się...
Pożegnałem Witolda i odszedłem potrzebo­

wałem samotnoset. Umówiliśmy aię, że ua ozna­
czoną godzinę zejdziemy się u Rnszczycowej i 
stamtąd pójdziemy... do szynku. Powlokłem sic 
w Aleje, dzień jasny, słońce prażyło, wiosna 
śmiała się do nas w całvm rozkwicie, ale mnie 
było tak  smutno, jak gdyby jesień czarnemi 
chmurami zawisła na niebie. Osiadiem na ławce 
i patrzyłem na szeregi powozów, orzef.uwają- 
cych się przed mer 1 oczyma, niby stada odla­
tujących żurawi. Tu niegdyś s,0dywaliśmj 
z Wickiem % łaciną Inb greką i „kuliśmy- na­
sze prace n r dzień jutrzejszy 
Sl& ażd kamień każde dr-^wo zuajami Prze­

siedziałem tara prawie do wieczora. Poszedłem 
wreszcie do Heli

Zastałem ią  w domu, pijącą herbatę. Była 
sama Przestraszyła się mojej miny.

Opowiedziałem jej wszystko, co słyszałem od 
Witolda Słuchała z wielkim smutkiem, uare- 
szcie po tw»rzy potoczyło się parę łez serde- 
cznycn, gorących...

— Pójdzie paui z nami ? — zapytałem.
Zamyśliła się chwilę.
— Nio, tó za przykre, mnie i tak nie we- 

s<.>ło, chcę zatnować w pam.ęci jego obraz ta* 
kjm- jakim  był dawniej... ze studenckich raa-

Ale z czego on żyje?
Nie umiftjen, Zjjaleść na ki odpowiedzi.

Ktoś łoży na m ;go, ale kto? Witold za­pewne.
Na isxei ; on t*o chwili pożegnaliśmy Bu- 

szczycową 1 uoszi, — Równocześnie z naszem 
wyiscicni zajećhai powóz Rnszczycowa wybie­
rała się ł panną Wilsohn do teatru  Poczciwa 
Vi iktorya p b w y js a u  za i reny została to- 
w arzjs^ką łuszczycowej Mnie nie pokazała 
się wcale, zachowując żal ao grobowej deski.

Wsiedliśmy do ' am uaju i dojechali aż ua 
Wąski Dunaj pdzie weszliśmj do jednego z 
podrzędniejszych szyrkow Witold jKnjagedł do 
dziewczyny, stojącej za. szynk ‘sem, i zapytał 
o Wicka. Uśmiechnęła się cynicznie 1 wskazała 
obok małą izdebkę, mówiąc, źe .;wykle tam jia- 
duie. Poszliśmy 1 usiedli w memem o< ze kiwa­
niu. Nie czekaliśmy ^ 'ig o  Po kiUtunafi' n .aoże 
ninntacb nkaza* się W icol- ,;5ódi wolno, nie­

pewnie, potykając, się o *awy 1 stoły
Był-że to tensam człowiek, którego vtipj 

1 pięcioma laty widziałem w Olksance? Głowę

pochylona na piersi, tw arz obrzmiała, usta ob­
wisłe, oczy z błędnym wyrazem namegły krwią. 
Siadł, opąr! na stół łokcie i g»owę na dłoniach. 
Dziewczyna przyniosła butelkę wódk* i szklankę 
1 postawiła pized nim. Nalał ‘szklannę pełną i 
wypił duszkiem.

Podniosłem się, podszedłem do mego i dłoń 
mu położyłem na ramienia

— Wicek, poznajesz umie?
Podniósł oczy krw ią nabiegi* i ochrypłym 

głosem odpowiedział-
—  Nie.

Nie poznajesz mnie? J a  twój przyjaeiel, 
kolega szkolny Borowicz, a £0 Witold Orlicki.

Popatrzył na nas chwilę i ręką przesunął po 
czole. Zamajaczyło mn coś w pamięci.

— Borowicz, Orlicki, — szepnął — ak zna­
lem .. kiedyś... co dawno przed laty... dzis nie 
znam nikogo

Oparł 7,nów czoło na dłoni i ręką sięgnął po 
wódkę

Usiadłem pizy mm i szklankę odsunąiem. — 
Spojrzał na mnie i rzekł:

— Po co? J a  chcę duszę zapić, serce zapić, 
pamięć, myśli i ją, ją, co mi si, wżarła do ser­
ca i jak wampir pije krew od tylu l a t .  Po co 
mi bronisz... chcesz, żebym z ]J f*k om*! Ha, 
ha, ha.. Dałem słowo, nie mogę przysiągłem 
na pamięć matki, a tyle razy P o k ła d a łe m  lurę 
do skroni, tyle razy okno otwierałem. żebv się 
rzucić na brak Po co chcesz, żebym żył. po 
co. po co chcesz, żebym jmmiętai. *'o ci złego 
zrobiłem. ae każesr mi myśleć!... Ta trucizna 
obezwładnia mi władzę myślenia przozere or­
ganizm... strawi.. We. mnie ezasamt żywy ogień 
pionie a jej wypalić nie możo.. Dna Um tkwi

w mózgu głęboko, ona, wiesa ta  jzarnobrewu 
złoty sen mego życia... Ale trudno z mnej gli­
ny... ja proch przy niej, a to pani... Tylko d lv  
czego mi duszę zabrała, dlaczego mi uaradła 
wszvstko, co nyło wo maie leps7.cgo. wszystko, 
co mnie do życia wiązaio, . zostawiła taką pu­
stkę... Taki bezmiar piagnięń... i taką siłę roz­
paczy-

Porwał butelkę, przyłożył do ust i pił du­
szkiem.

— Z mnei gliny — zaczął inown oaja 
czyć — a ja myślałem, że °łońi« równo świeci 
dla wszystkich... Ona pieściła cMcyskie dzn cl 
.ładziła ręka Dore głowy i W  ebne kosznlo... 
Ona, ta święta, tó potępiona, co nr r uszę za­
brała Była sur taką bł»ką, = taką daleKą... 
szczęście moje, które ms wydarto

Obejrzałem się na Witolda. Stał w Inącie 
z głową .puszczoną. Zerwałem się t pobiegłem

d°_^lew^tołdzie. na miłosierdzie Boskie, ra tu j,

1 V* twarz >Śj rzebieełp mn Eala smutku Po­
trząsnął głewa 1

_  p,„nóźno!
A 01 majaczy* nalej... vV reszcie wypił wód- 

k , łmtelka próżna upadłą pod ławe. Na za 
garze wvbiła dziesiąta Drzwi skrzypnęły w 
i rogn stanęła kobieta otulona czarną chustką. 
Xje jpostrzegłsz? nas ibliżyła się szybko do 
tyickr i rękę ma ™HOiyła na głowie.

— Chodź, czas jnż, idziemy d.» domu
Zajrzałem jej w oczy i stauąH u ,ak wryty
— Stefa!
Położyła palec na ustach

CSrłwA tn miVi

jego siostry* Co dzień odprowadzam  go do do- 
mu u jedne- godzinie Nie zaszedłby sam. W i­
cek, idziemy!

Podniósł się «iłą woli; wzięia gc pod 
1 wyszli Zatrzymała się chwilę przy szynkWa 
sie, zapłaciła rechunes my powlekliśmy’ 7A 
mem..

Mieszaa. w tym samym domu, co Sreta -
t s ,  W M tó » T  *> .ego p o to jŁ  Czyfciotto. tam
l,Tto 1 schmame j ,  -to  ,l,n , u , „ , . i ,  hakio,

& £ * % £ * *  ™s " ^  8i,; ' ^ ka ^  
^ ic e k  wszeuł i rzucił siw na rote Stefa za

5 £  E K , ł j T X  h  * • “  * r “ * 

p r ą y e n p "
o A Panią. Taki anioł epieknóezu staiTz>

a* wszystkich.
Uśmiecbnęła się mratme.
•— Tep anioł, ja k  pan mówr me mógł go 

itać. Co po takiej opiece?
Stanęła w kąuku , ręce założyia na piersiach 

1 patrzyła na promień księżyca, wślizgujący się 
przez otw arte okno...

Z kanapki rozległo 
spał. Nagle zbudził się. 
sznvm zawał U •

— Z innej gliny!
Obunął się potem znowu i nuadł na po­

dłogę ,
Witołu spojrzai i rzekł
— Doiinam tremens.

się chrapanie. W ek 
rozejrzał i głosem stra-
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co me przeszkodziło dalszej bardzo ożywione] 
ronpnwłfl

Szukają, pomocy.
W ynik rozruchów, których widownią przed 

tygodnie® był plac przed kościółkiem Wszyst- 
kich św iętych w W arszawie, stwierdzony już 
dokładme przez korespondentów warszawskich 
(patrz: Kronikę), najlepszym jest dowodem, że 
miały one rzeczywiście nietylko już poważne, 
lecz także groźne rozmiary i tłomaczy dostate­
cznie obawę, z jaką  w W arszawie i w całym 
krain oczekiwano następnej niedzieli, na którą 
zapowiedziane były nowe dem onstracje. Obawa 
ta na gzczęście się nie spełniła. Ubiegł" nie­
dziela minęła spokojnie. Jed n ak ie  możliwo®? 
powtórzenia się krwawego dram atu z unia 13 
b. m. bynajmniej jeszcze nie jest wykluczoną.

Z możliwością taką liczą się, jak nę zdaje 
tasze władze rosyjskie w Kpólestwie. Przypu­
szczać by Hawet można, że pragnęłyby jej za- 
pobiedz, że po raz pierwszy od dłngiego szere- 
gn lat tego rodzaju sposoDność do popuszcze­
nia cugli policyt żandarmeryi i wojsku — n ie  
j e s t  i m p o ż ą d a n a  Nagle bowiem odkryto 
ze w uśmierzaniu wzburzonych umysłów ludno­
ści ważnym czynnikiem może być także prasa, 
ta  prasa polska, którą krępuje się zwykle bar­
barzyńsk im i pętam i, której naw et dawniej 
trsponrnać nie było wolno o tego rodzaju zaj­
ściach.

Z n lematem zdziwieniem znajdujemy obecnie 
w dwóch konserwatywnych organach polskich 
W arszawy, „Słowie* i w „Knryerze Polskim", 
artykuły, potępijące inicyatorów zaburzeń i na­
wołujące do spukOjU, Ważniejszym atoli i zna- 
mienniejszym jeszcze objawom jest fakt, że obu 
tym organom pozwolono względnie swobodnie 
omówić burzliwe zajścia i zdjąć odpowiedzial­
ność za nie z e  s p o ł e c z e ń s t w a  p o l s k i e ­
go . Dojychczas bowiem za każdą taką demon- 
Btracyę, chociażby nosiła najw yraźniejszą cechę 
dążeń jednego stronnictwa, czyniono odDowie- 
dzialnym cały naród polski

Obecnie u k  „Słowo", jak  i „K uryer P o isk r  
mogły swobodnie z a z n a c z y ć ,  że ostatnie zabu­
rzenia wywołane zostały nie w naszym, pol­
skim in tereńe, lecz przez ludzi, służących ob­
cuj sprawie. „Słowo" n. p. pisze:

„Z żywiołam1 temł społeczeństwo nasze nie ma 
nic wspólnego 1 odpycha z obarzeniem wszelką 
myśl solidaryzowania się z niedorzecznemi manife­
stacjam i których nieszczęsne skutki pogo-szyć tyl­
ko mogą jego położenie. Ponczone smntnemi do­
świadczeniami ipołeczeństwo uasze niczego się nie 
spodziewa po zanurzeniach ulicznych, po czynach 
gwałtu, pozbawionych z natury rzeczy wszelkich 
widoków powudzenla, a pragnie Jedyni" pracować 
w spokoju, rozwijać się i s t a ć  n a  s t r a ż y  
s w y c h  i n t e r o a ó w  n a r o d o w y c h  w g r a ­
n i c a c h  l e g a l n y c h .  —  W ina też ostatnich 
wypadków żadną miarą obarczać nie może naszego 
społeczeństwa. Społeczeństwo to nie brało w mani­
festacjach , obcych całkiem jego dążeniom narodo­
wym. najmniejszego odziała, było jedynie biernym 
ich , przerażonym widzem. Jeżeli też nie mylą 
wszelkie oznaki, w społeczeństwie tutejszem Dudzic 
ule już zaczyn', coś w rodzaju energicznego odru­
chu przeciwko wciąganiu go do roboty, organizo­
wanej prze2 jednostki, służące już z tej prostej 
przyczyny obcym ~ bog^m, że pracnją na szkodę 1 
krzywdę naszą. Stanowczo więc zaznaczyć musimy, 
Se Odpowiedzialność aa ostatnio 1 rypadkl na społe­
czeństwo soadać nie może."

Pozwolono więc tym razem nawet powiedzieć 
otwarciu, że s p o ł e c z e ń s t w o  p o l s k i e  
p r a g n i e  s t a ć  ni .  s t r a ż y  n a r o d o w y c h  
i n t e r e s ó w  — co dotychczas w najlegalnlej- 
azej formie poczytywano mu niemal za zbro­
dnię. ,

Zwycięstwa Japończyków jednak nie pozo- 
Btają bez wpływu na stosunki w Królestwie...

Nie dość na tem; o pomoc prasy polskiej u- 
biega się rząd rosyjski w innym jeszcze kie­
runku G ubernator warszawski M artynow  prze­
słał Jo „Ruryera W arszawskiego" zredagowa­
ną oardzo nprzejmie udezwę, wzywającą do 
Rkładek na rzecz rodzin powołanych do armii 
mandżurskiej rezerwistów. W od >zwie tej zdo­
byto się nawet na grzeczne komplementa dla 
polskiego pisma. Stawia ona, co prawda, pu­
bliczność polską w bardzo trud nem położeniu. 
Składki m ają być doręczane władzy rosyjskiej, 
nad sposobem ich użycia nie bęazia wiec ża­
dnej kontroli. Rząd zwala przytem wyłącznie 
swój obowiązek na barki społeczeństwa pol­
skiego, kaze ma utrzymywać rodziny, którym 
zabrał żywicieli. Lecz los tych rodzin jest tak 
brzgranicznie smntny i okmtny, iż trudno bę­
dzie tamknąć dłonie i kierzenie.

W trudnem zadaniu uśmierzania umysłów 
pozwolono współdziałać także władzy ducho­
wnej.

Dzienniki warszawskie donoszą Wczoraj po pry- 
maryi i po kazania n» samie w; wszystkich ko­
ściołach warszawskich Kapłani odczytali następują­
cy list arcybiskupa k Popiela:

„Przestrzegamy nimejszem Naszych wiernych, że 
kościoły, przeznaczone kn chwale Bożej i wiewaniu 
w serca ludzkie pokoju i ufności w Opatrzność, nie 
mogą l nie powinny być miejscem zabnrzeń, prze­
ciwnych ich świętości. Nieporządki tego rodzajn z 
urzęuu Naszego Pasterskiego stanowczo potępiamy, 
a was, wszyscy wierni synowie Kościoła, wzywa­
my do spokoju."

To nagłe szukanie pomocy n prasy polskiej 
i a władzy duchownej jest objawem aż nadto 
znamiennym dla obecnej chwiu,

Z krakowskie] Rady miejskiej.
Kraków, 22 llstopŁda.

(Budowi pm-tu w K tsko w f*. p0j anjt  0 zapomogi. —  
N ieporządki n, m ostka  «* nltoy Smoleńskiej. - O  mord 
ry tua ln y  —  D a lszy  lifitf P ‘Jcze. m iejskich. —  Z  po­

siedzenia  tajnego.)

Na wezoraiszem posiedzeniu łu ^ ,, m. Krakowa 
prezydent L e o  oświadczył? >o ua posiedzeniu Łaj­
nem złoży sprawozdanie z akeyi dotyczącej b u d o ­
wy  p o r t n  w K r a k o w i e  i ° naradach w W y­
dziale kra iowym. w których brali także udział po­
słowie miasta Krakowa. Następnie odczytano pismo 
robotniku w teatru miejrkiego o przyjęcie ich w po­
czet stałych nachołków gminy, a nadto pismo dye 
tarynsaow magis-ratu o oda ek drożyźniany. R. m. 
D a s z y ń s k i  żądał, aby nie zwiekano z tą  anrt 
wą. Prezydent L e o  oświadczył, Ze na najbiiższem 
posiedzeniu Sady sorawa dyetaryuszów bedzie po­
stawioną R m K a c i o l o w i k l  interpelował w

sprawie nsuwionia ŁozłOw 1 bary er na moście nad 
Rudawą w ulicy Smoleńskiej. Prez. L e o  oświad­
czył, że sprawy nie zna i poleci ją  zbadać. R. m. 
G r o s s  interpelował w sprawi" podniesionego przez 
jedno s pism („Naprzód") zajścia w szkole św. 
Scholastyki, gdzie jedna z nauczycielek miała się 
wvrazić wśród uczennic, że „n żydów Istnieje mord 
rytualny, a tylko żydzi Inteligentni w to nie wie­
rzą". Prosi o zoaaanle faktu. Dr Le o -  Do życze­
nia się zastosuję.

Z porządku dziennego nastąpiły rozprawy nad 
sprawą k o n w e r s j i  d ł n g ó w  m i e j s k i c h .  R.  
m. G r o d y ó s k i  przedstawił, żo uchwala Rady 
miejskiej o zaciągnięcie 7 milionów koron na kon­
wersję dłngów miejskich nie została dotąd zatwier 
dzoną przez Wydział krajowy, który żąda jeszcze, 
aby były spłacone i inne długi, nie objęte pierw­
szym w okazem konwersji. Należy więc wciągnąć 
w progr»m konwersyjny- pożyczkę, zaciągniętą z fnn- 
duszu emerytalnego u .  zupno domn pod zamkiem, 
t. j 42.000 kor.; z tego samego tandnszn pożyczkę 
3 6999  kor., zaciągniętą na pokrycie defraudacji 
kasjera miejskiego Kłosowskiego- pożyczkę z fun­
duszu krajowego na Dudowę koszar w kwocie 16.672 
kor.; pożyczkę z funduszu amortyzacyjnego na bu­
dowę tanich mieszkań 10.000 kor.; pożyczkę z fan 
duszu amortyzacyjnego na Muzeum 7600 kor.; po­
życzkę % fnndnszu zaopatrzenia urzędników akcyzy 
na rozszerzenie rzeźni 28-000 kor. razem 141.171 
koron.

Na pokrycie tych 141.171 koron należy przezna­
czyć część rozporządzalnej nadwyżki funduszu amor­
tyzacyjnego. która 31 grudnia br wynosić będzie 
181 176 keron, nadwyżka (40.000) przelaną będzie 
do funduszu obrotowego miejskiego na rok 1906. 
Inne zaś długi pokryte będą dodatkową pożyczką 
Długi te wynoszą 292.042 koron (pożyczki z fun­
duszu am ort dla gazowni miejskiej 178 333 kor., 
pożyczka z funduszu zaopatrzenia urzędników akcy­
zy miejskiej na kupno realności dla akcyzy 113.709 
koron), Chodzi więc o pok-ycie tych 292.042 kor. 
i utworzonego osobnego funduszu! inwestycyjnego 
dla gazowni miejskiej w sumie 120.000 koron. 
Dwa sposoby spłaty proponowano, aby 1) poprostn 
umniejszyć wydatki Inwestycyjne, Inb 2) aby po­
życzkę konwersyjną zaciągnąć w wyższej kwocie. 
Ten drugi wtgląd przeważył w fomlsyi inwesty­
cyjnej i postanowiono w czeskim związau kas o- 
szczędnośei w Pradze zamiast- uchwalonych przez 
Radę 3.670 000 koron, zaciągnąć okrągłą sumę 4 
milionów koron

Przedstawione przez referenta wnioski uchwalono 
bez dyskusji

Na posiedzenia talnem uchwalano nadać stypen 
dya rzemieślnicze z fundacji ś. p. Lndwika Mi 
chalsklego na wyjazd za granicę celem kształcenia 
się w zawodzie na rok 1904/5: Maryanowi Sługo- 
ckibmn, ncznlowl rze2Diarskiemu i Stanisławowi 
Tyrkowsklemu, czeladnikowi stolarskiemu. Nadano 
prezenty: p. Tadeuszowi Woźnemu na posadę na­
uczyciela kierującego w szkole 4 k!asowej pospoli­
tej męskiej im. św. Wojciecha; p. Paulinie Spławlń- 
skiej na posadę nauczycielki w szkole wydziałowej 
im. Mickiewicza; p. Wandzie Elja»zównej na posa­
dę nauczycielki kierującej w X szkole 4 klasowej 
pospolitej żenjklej im. św. Jadwigi.

Następnie prezydent L e o  złożył sprawozdanie 
z dotychczasowej -kcyi, dotyczącej „wielkiego Kra­
kowa", ora* bodowy portu, Uchwalono wybrać ko- 
miByę z 9 członków dla skrawy rozszerzenia mia­
sta Krakowa i polecić Jej przygotowanie wniosków, 
zmierzających do usytuowsuia ponn na terytoryum 
m. Krakowa.

K p o n i l c a , .  '
1 > rc e  ? w  22 listopada.

Rocznica listopadowa W uczczenia 74 roczni­
cy bohaterskich bojów z r. 1830/31, w niedzielę 
27 b m , w sali K/azowsklegc „Sokoła", prócz wy­
mienionych już poprzednio pań i panów, wezmą 
□dział: znana a występów swoich śpiewaczka p. 
Zofia Pilarska p. Antoni Isakowicz. barytonista, 
ntóry przy akompaniamencie p. Michała Swierzyń- 
skletro wykom, partyę solową w chórze „Lotnł", 
jakoteż znany śpiewak p. Jan  Zięba. Części muzy­
kalno- wokalnej dopełni koncert orkiestry sokoiej.—  
Całkowity program ' bchoj i ogłoszony będzie w 
dniach najbliższych Bilety wstępn na krzesła na­
leży wcześniej aabywa? w hanuln pp. Zajączka i 
Lankosza przy linii \-B  Rynku gł., gdyż przy ka­
sie w dniu uroczystości łatwo zabraknąć ich może.

Sprawa klinik uniwersyteckich. stre jk  słu­
chaczów medycyny został wczoraj i&mechanym. Po 
długiej, naaer ożywionej dyskusyi n» wiocn, jaki 
się odbył w sali restaurac; i F rim m 'a, młodzież 
wydziału lekarskiego odrzuciła wniosek p. Friede- 
te ra  o prowadzenie s tre jk n , a przyjęła nalumiast 
znaczną większością w niosek p. Rajciimanff, uzu­
pełniony poprawkami , odraczający strejk aż do 
maja rokn przyszłego z togo powodu, że „konkretne 
żądania młodzieży zostały na razie do pewnego sto­
pnia spełnione". —  Gdyby się okazało, że dotacja 
tegoroczna w samie 226.4UO koron nie wystarczy 
na rok kalendarzowy 1905 1 gdyby ministerstwo 
w ciągu kwietnia ruka przyszłego nie dato rękojmi 
pokrycia deficytu klinik za rok wymieniony, słu­
chacze medycyny zapowiedzieli rozpoczęcie strejku 
z początkiem maja 1906 r. Uchwalono też rezoiu- 
cyę w cnrawie różnych potrzeb nankowteh I utwo­
rzenia potrzeonych katedr.

Sprawa Balickiego. Od dawna Ładna sprawa z 
zakresu Dolicyjno-sądowego nie zajęła tak umysłów 
ogółu, jak uwięzienie nadkomisarza polieyl Stani­
sława Balickiego. Przewinienia, jakich dopuścił się 
Balicki, a które zaprowadziły go do celi więzien­
nej, są dwojakiego gatunku: dopuścił się bowiem 
Balicki n a d u ż y c i a  w ł a d z y  u r z ę d o w e j  
przez uprzedzenie Angelnsa o mającej się n niego 
dokonać rewizyi, orar z b r o d n i  s p r z e n i e w i e ­
r z e n i a  przei zatrzymanie u siebie dla własnych 
celów depozytu, który powinien być zaraw oddany 
sądowi karnemo * t » a  % odDOwlednim ref* raum po 
przeprowadzonej rewdzyi i śleaztwie policyjnym * 
obwinionymi konduktorami.

Depozyty te, nie wydawszy ich sądowi, zastawił 
Balicki w ubiegłym ioku w lombardzie Angelnsa 
za kwotę 6700 koron Jak  jnż wczoraj donieśliśmy, 
w czasie wdrożenia kroków karnych przeciw Ange- 
lubowi. lecz jeszcze przed aresztowaniem tegoż zj 
usługę uprzedzenia o rewizyi, Angelns wr»clł wspo­
mniane zastawy Balickiemu bez pieniędzy, tak, ze 
stratę ponosił wła iciwie Angelns- względnie jego 
wspólnicy i wierzyciele lombardu.

Wczoraj jednak rodzina uwięzionego Balickiego 
*rwotę 6700 koron wróciła lombardowi Angelusa 
tak, że obecnie poszkodowanej strony nie ma.

Wczoraj Po południu odbyła się w urzędzie po­
licyjnym , pod telegrafem" rewizja, której doko 
nali: sędzia dr Włedysła?1 K i s i e l ,  zastępca u od-

N O W A  f i  E  F  O  6  i i  A

prokuratora państwa dr Kazimierz O z y s z c z a n
(który wy-tępowai z oskarżeniem przeciwko kon­
duktorom w procesie kolejarzy), oraz radca polieyl 
Władysław Swolkien. W  biurze zajmowa&em da­
wniej przoz Balickiego, znaleziono wiele depozy­
tów (biżuterj e itp.) pochodzących z rewizyi u kole­
jarzy, należących do ><»dkonduktora Jana Ro
mańskiego który wezwany do policji, stwierdził 
swoją własność i to, że nie brakuje żadnego z za­
branych mu przedmiotów. Nie zgłaszał się zaś Ro­
mański po swoją własność, gdyż, lubo twierdzi, że 
jest prawym jej właścicielem, nie chciał wskrae 
szać sprawy, która tylu ludzi unieszczęśllwlła. Ró­
wnież odbyła się rewlzya w domn Balickiego w 
Przegorzałach. lecz ta  nie dała uadnych ujemnych 
dla obwinionego rezultatów

Balicki dotychczas pozostaje w więzieniu śled­
czym, lecz rodzint robi usilne zabiegi, by go wypu­
szczono na wolną stopę Balicki został nie wvdalony 
ze słnżby, jak to mylnie niektóre dzienniki miej­
scowe poaały, lecz tylko z a s n s p e n J o w  a n y  
z znpełnem jednak wstrzymaniem pensy 1; pobierał 
on jako urzędnik TH rangi 2300 złr. rocznie, 
lec? z tego więcej niż połowę zajętą miał sądo­
wnie, tak, że % recztr nie mógł pokryć wydatków, 
tem bardziej. *e błaclł znaczne długi za lnnycb, 
a w domu spotkały go parę razy klęski, jak cho­
roba 1 śmierć dzieci, które bndżet jego ogromnie 
obciążyły. Obecnie żena jego, na wiadomość o uwię­
zieniu meia. niebezpiecznie zaniemogła W  kołach 
Kompetentnych atrzymuje się twierdzenie, że Ange- 
gelns, chcąc ratować siebie, obciążył Balickiego, 
są d z ąc , te  przez wmieszanie do sprawy nazwiska 
węższego urzędnika wpłynie na umorzenie sprawy. 
Co zaś do Balickiego, panuje opinia, że mając wy­
łącznie tam w rękn sprawę koiejarzy, gayż sędzia 
M łrowski, prowadzący wówczas śledztwo sądowe, 
cały materyał dowodowy zostawiał w ręk u Bali­
ckiego, chwilowo nżył na poratowanie swych zawi 
Wlanych interesów depozytów, które powinny być 
oddane sądowi, a potem gdy intbreaa jego się nie 
poprawiały, nie mógł ien jnż wykupić. Przypu 
szczają też, że odkrycie nie wykazanych takich de 
pozytów spowoduje nowe śledztwo w sprawie kra­
dzieży wolejowych, którego rozmiarów jeszcze prze­
widzieć nie można D łi laj też przed południem 
sędzia Kisiel przesłuchiwał nadkondnktura Romań- 
“kfcgo, następnie w towarzystwie braci Balickiego 
udał się do celi n więzionego, rfprawa Balickiego 
wpłynęła na rozbudzenie zaciekawienia ogółu, który 
łącząc sprawę Angelusa z kradzieżami knlejowemi, 
a tę znowu z Balickim, wytwarza wersye i legendy 
wprost fantastyczne, o aresztowaniu osób o zna­
nych i głośnych w mieście nazwiskach, osób zaj- 
mrjącycb wybitne społeczne stanowiska, Jest to je- 
dnaz tylko nie zdrowa gorączka sensacyi, guyz 
rozmiary tej sprawy ograniczają się do wypadków 
przez nas przytoczonych

Zajmowane dotychczas przez Balickiego stano­
wisko naczelnika wy działa bezpieczeństwa w ■■rzę­
dzie policyjnym pod żarnik firm,- objął z dniem wczo­
rajszym radca p. Władysław Swolkien

Powszechne wyklaoy uniwersyteckie. V śród 
silnie zapełnionej anli „Coieginm Nornm" przei 
przedstawicieli nanki i młodzieży, wśród której 
przewalał żywioł niewieści, odbyło się uroczyste 
otwarcie „powszechnych wykładów uniwersyteckich". 
Zebranie zagra* rektor uniwersytetu prof. Cybulski 
i stwierdził, że nopnlarnr wykłady uniwersyteckie, 
zainicjowane w Belgii i Anglii, zyskały prawo oby- 
w»ielBtwa na całym świacie Jako dowód, że takie 
wykłady byłyby i u nas potrtebne i pożądane, przy­
toczył rektor zwiększającą się ciągle lic?bę słocha- 
czów na poj dviiczych wy kładach i zainteresowanie 
się niemi. P f. Cybatak. w dalszym toku przemó­
wienia wyjaśnił przyczyny ,.owodzenia tych wykła­
dów. Według jego zdania, powodzenie oparte jest 
na dążności uświadamiani! sobie zjawisk i Świata, 
na chęci pogłębiania 1 risszerzaula światopoglądu 
i na potrzebie dociekania prawdy. Badania scisłe 
wymagają pewnych zdoltości i przygotowania fa­
chowego 1 do tego ogoł -ie może być przygotowa­
nym, może zaś zroznmi - każda prawdę naukową, 
jeżeli ona jeBt przedstawiona w odpowiednio popn- 
''arny sposób. Mówca wyraził zadowolenie, że po­
żytek 1 znaczenie wykładów powszechnych uznały 
kraj, gmina 1 rząd prtez udzielenie Im snbwencyj, 
umożliwiających powatniajaze rozszerzenie zakresu 
działalności na prowDcyi. Kończąc swoje przemó­
wienie, prof Cybulsk* Wyraził przekonanie, że wy­
kłady popularne, s/erząe prawdziwą wiedzę, wy­
tworną atmosferę sankową, j dając zadowolenie 
ł przyjemność prowadzonym słuchaczom dadzą im 
zarazem rzeczywistą korzyść.

Następnie pruf 0  z e r m a k wygłosił pierwszy 
odczyt „Geneza Unii lubelskiej , Prelegent w barw­
nych słowach, w sposób i8°ny i treściwy przedsta­
wił rozwój idei zbratani* o*? i zespolenia dwóch 
naroaow, które, wywoła06 1 jodnej strony wspól­
nością interesów i w rogó^ i f ęcłą zabezpieczenia 
posiadłości, z urugiej za* przyczyną dążenia Litwy 
do wj ższej kultury Tako twórcę odnowienia Unii 
w dziewiętnastym atu lód0 prelegent uważa Adama 
Mickiewicza, który *wą^on4 * podkopaną wrogiem! 
dążnościami wrogów skrzepił i zespolił siłą twór* 
czego dueba

Odczyt. Aleksandr!* Baszczyńska, znaus za­
szczytni" ze swych prac literackich, przyrzekła od* 
czytać w Czytelni di i kobiet (ulica Jagiellońska 5) 
najnowBZj swój utwór P- Ł- „ “ inoia". Odczyt od­
będzie sic we środę dnia 23 b. m. o godzinie 7. 
Wstęp dl» członków (bezpłatny) oraz dla gości 
(20 h). Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą.

Z teatru mtej&ktofl0 piszą nam. Jutro wraca 
na repertuar 3-aktowa sztuka Stefana KrzywoBzew 
skiego Tęcza", o c e n i o n a  sympatycznie przez kry­
tykę w zeszłym sezt10*6, pooczas gościnnych wy­
stępów .Siema8zkowej. ,F »ztuce tej nkaż«. się po 
raz pierwszy obiecująca młoda aktorka p. Kozłow­
ska, która otawia p i e r w s z e  kroki na naszej scenie.

We czwartek p. Kamlh&ki odtworzy swą wybor­
ną ro lę  rejenta w „Pan° ■amazvm“, rolę Żegoci­
ny odegr» po raz pierwszy pani Konarska, Adło- 
nirgo p. Stanisławski —' *rM*tą o' gada zostaje da 
wna.

Slub Dziś zrana w kościele N. p Maryl odbył 
się ślub p. Kazimierz® 1 '“dka i panną Stanisławą 
Cyrankiewiczówną córką p. Stanisława Cyrank'e- 
wicza

Małoletni Złodziej- Policy® wczoraj aresztowała 
12 la t liczącego Stefana Klimczyka, terminatora w 
warsztacie kuśnierski® Armatysa. który ze sklepu 
swego pryncypał* skradł futro damskie i ailka czapek 
barankowych w łączne? wartości 150 koron. Rzeczy 
te Klimczyk Bprradał swemu przyjacielowi, I5-le- 
tniemn Władysławowi Dudzikowi za 6 halerzy 1 
papierosa. Dudzik aresztowany został przy sprze­
daży skradzionych rzeczy na tanaecie, Klimczyk 
zaś, jak się pokaz tło, mimo dziecięcego wieku by ł 
już dwukrotnie przez sąd karny karany za kra­
dzież po 7 dni więzienia.

Dudzik i Klimczyk są kWycwnym przykładem

jak potrzebnym jest u nas <k t p acaowrj pra­
cy, który w takich wypadkach wstąpiliby mógł z 
korzyścią kryminał.

Krzeszowice. Rocznica llstorador a A lętoną tu 
będzie uroczystem naoożeństwt ji w 1 śc Je para 
fialnym w sobotę 26 b. m. i włecsurkłdtfr muzy­
czno-wokalnym, który odbędzie iię w* niedzielę 27 
b. m. o goda 7 wieczór przy współudziale „Kółka 
śpiewackiego" z Oświęcima, p r  r. A- Uek«r ckiego 
z Dębicy, p. Stanisława Bursy z Krakowa i j Wa­
szkiewicza z Chrzanowa Czysty t.octód preeznacza 
komitet j s  „Przytulisko weteranów a r. ^863". Za 
komitet: 8 t  Polaczek. J. Woźniak-

Biała, 21 listopada. (Za dnszę ś. p. Hnmolacza. — 
Wieczór listopadowy. —  Knrs analfabetów w pol­
skiej szkole. — Odczyty. —  Influenza.)

Za duszę ś. p. Homolacza nr: ądziła tutejsza Czy­
telnia polska w dniu dzisiejszym żałobne nabożeń­
stwo w kościele parafialnym S. p. Romolacz był 
przed laty prezesem tutejszej Czytelni polskiej 
1 przyczynił się wydatnie do re«woju tej instytu­
cji. Z gmachu Czytelni -poe lewała czarna cho­
rągiew.

Listopadowy wie' > rek urządza Towarzystwo „So­
kół" w połączeniu * Cy-telnlą polska 27 b. m. Na 
program złoży się: zagajenie, deklamacya z towa­
rzyszeniem forteplana, chór sokoli 1 dramat w je­
dnym akcie p „JS* poddaszu".

Knrs annlfaer w urządzony B^araniem zarządu 
głównego Tcw atiystw t „Sokoły Indowej" przy  poi- 
sklej szkolr w Btaioi -gromadził dotąd przeszło 
szesćdzi* uęcin rtci 3Stn'ków, prawie wyłącznie ro­
botników i rohatulc fabrycznych, zapisy jednak nie 
zostały jeszczs zamki ięte. Oddział niższy prowauzi 
nanczyciei p. Szala a wyższy nauczyc! d p, Woy- 
narowsk

Odczyty p-nulurne odbywają się ju t stale w pol­
skiej «ko w tażdy czwartek wieczór 1 zgroma­
dzają coraz li „mniejsze rzesze słuchaczy ze sfer rze- 
mleg nk-zycb i robotniczych- Daje się jednak cznć 
wie fi brak rodkd w uzmysławiających, a szczegól­
nie o. -a*j -v świetlnych. Odczyty te ną bezpłatne, 
ze wstępu w nie można więc zebrać fnnduszow na 
sprawienie latarni do obrazów świetlnych. Może je­
dnak znalazłby się szlachetny ofiarodawca, który 
zechciałby przyjść z pomocą ludziom, pracującym 
na kresach, ofiarowując bądź to aparat do przed­
stawiania obrazów świetlnych, bądź pewną na to 
kwotę Odczyty te ntosą oświatę I krzewią ducha 
narodowego między ludnością polską, narażoną przez 
ciągłe stykanie się z Niemcami na wynarodowienie, 
więc też pomoc w tym kierunku będzie czynem 
prawdziwie patryotvcznym.

Influenza nagminnie panuje w Białej 1 okolicy. 
Przebieg choroby stosunkowo nie jest bardzo ciężki, 
ale liczba zasłabnięć bardzo wle'ka.

Maków Dnia ] 9 b. m. odbyło się tn posiedzę* 
nie oddtlałn Towarzystwa pedagogicznego, któr» 
rozwija się pomyślnie, bo po 6 miesiącach Istnienia 
liczy Jnż 60 członków 1 okazuje wielką ruchliw.ość. 
Porządek dzienny obrad obejmował wykład o ogro­
dnictwie p. Szybów “kiego, który zgromadzeni na- 
groazill oklaskami, 1 wnioski o samopomocy na­
uczycielskiej. Uchwalono, że oddział przystąpi jazo 
członek do krakowskiego Towarzystwa ogrodnicze­
go, a dla szerzenia wiadomości z ogrodnictwa i sa­
downictwa powołano osobną komisję, w okład któ 
rej ” oszU pp. Szybowski, Łabuda, Kłapa, Palar- 
czyk, Dyroz i Wojakiewlez. Sprawę samopomocy 
nauczycielskiej oddano do ostatecznego zbadania i 
wprowadzenia w życie komisji, złożonej z pp. 8zy- 
bowBklego, Labudy 1 Palaicsyka.

PoMtannwiono óalej starać się o odmienny n-troj 
binlloteki ruchomej, mianowicie nznano za pożyte­
czne aby każda serya biblioteczna była wyatfW»o~ 
na na jednę szkołę, aby się składała tylko z pię­
ciu ksląisk 1 aby były regularnie każdego pierw­
szego dnia w młeslaeu przesyłane do następnej 
szkoły.

Wieczorem tego dnia urządziło Towarzystwo 
przedstawienie amatorskie z przeznaczeniem czy­
stego zysku na przybory naukowe dla biednej 
dziatwy szkolnej. Sala była przepełniona. Grano: 
„O Józ.ę Bałnckiego, „H trjj przyjechał" Kozle- 
brodzkidgo I „Z Wielkiego Rokn" Łnskinr. W y­
stawienie było staranne. Grały panie: Lorenzówna. 
Kolbiarzówna, Helena Matu»ikowna Ilnlcka i Su- 
rowiecka oraz pn : F n llńsk i, Kaczkowski, Bl&row- 
ski I Szponder. Role były rozdane 1 wy stad v o w. nr 
należycie, a odegrane wzorowo; to też wszystkim 
amatorkom I amatorom wyrażano uznanie nietylko 
grzmiąceml oklaskami, ale także osobnemi podzię­
kowaniami. Z czystego zyskn przeznaczono 24 K 
dla szkoły 4-klasowej w Makowie, a resztę dla In 
nycli szkół w okolicy.

Na zaznaczenie zasłngnje, że inteligeneya tutej- 
Bza przybyła na przedstawienie bardzo licznie.

Ohydny postępnk. Gdyby dwie rozprawy sądo­
we nie stwierdziły tego ohydnego postępku, to nie 
dałby ma wiary żaden nctciwy człowiek Oto takt. 
który brutalnością swoją starczy za tomy argumen­
tów. Dzierżawca dóbr Zderygiewicz w powiecie sta­
nisławowskim pozwolił parobkowi Bwemn, Semefi- 
czukowl, opuścić na jeden dzień służbę dla zała­
twienia jakiejś sprawy. Semeńczuk powrócił na 
trzeci dzień i wywołał tem spćźnloniem się gniew 
Jowisza zagonowego. Więc przedi wszystklem ZJe- 
rygiewloz wypoliczkował Semeńczuka, wedl» staro 
dawnej recepty ekonom»kiei, następnie z iś  kazał 
mu się rozi brać i poiożyć. —  poczem trzymanemu 
przer 2 parobków delinkwentowi dał 6 uderzeń ki­
jem, rozcinając skórę do krwi. Po tej egzekucji Jo ­
wisz zagonowy zmienił się na pstryarchę w ielkiego i 
wyciągnął rękę którą parooek musiał ucałować. Ohydny 
ten postępek był przedmiotem rozprawy wobec sądu 
w Stanisławowie Zderygiewicz został skazany na 
grzywnę w *woci« SO koron za przekroczenie pra­
wa chłosty, uwolnił go zas trybunał od oskarżenia
0 Ograniczenie wolności osobistej. —  Prokurator 
wniósł od tego wyroku zażalenie nieważności, nad 
które™ wczoraj obradował trybunał najwyższy 
w iViediifo Generalny prokurator, Giirtler, oświad­
czył . że laki, ten przy pominą c z a s y  ś r e d n i  o-

B ć z n e. Jeżeli nawet słuŻDodawca według „ga­
licyjskich" przepisów dla słng ma prawo wymie­
rzać chłcBte, to takie znęcanie się nad 26-letnim 
człowiekiem sprzeciwia się pojęcia „chłosty". Try­
bunał o d r z u c i ł  rażalenie prokuratora i podniósł, 
i ż , jakkolwiek trzeba przyznać, że tego rodzaju 
chłosta stoi w sprzeczności z zapatrywaniami na­
szych postępowych czasów —  to Zderygiewicz nie 
miał jednakże zamiaru ograL.cz«nia wolności oso­
bistej swego parobka i dlatego zatw lerdsono triku 
wyrok o przekrocz mie praw;, chłosty.

Literze prawa «tało się zadość, ale opinia pu­
bliczna musi p. Zderygiuwicza stanowczo potępić. 
Czy tak ma postępować pracodawca z parobkiem, 
dzierżawca dóbr —  a więc ezłowlek lnteUgentny. 
z dzieckiem ludu, starszy brat" —  Jak się nazj 
wają ziemianie —  z , młodszym bratem" —  jak 
nabywają chłopa? A w tym wypadku P o l a k
1 „paw" znęcał się nad chłopem ru sk ln ! Co z*
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woda na mtv» wrogów u z i b! A' -t ta l Hryć
Szczypawka zamówił sobie cł ^ca p. Zdurygtowicza, 
ażeby ma dał dobry temat do „ -umstowanis ns 
lochów".

Tamów, 21 llsiopada. Nieznany ofiarodawca zło­
żył na celt mającego stanąć w Tarnowie domn dla 
nieuleczalnych starców I kalek poważną kwotę 
60.000 kor., zastrzegając sobie dożywocie w kwo­
cie 1000 kur rocznie. Zoiersmeji składez na ten 
dom zajmnje się ks. infułat Stanisław Walczyński, 
a w krótkim stosunkowo czasie zebrał, łącznie z 
tym darem, 63 000 koron, przeważnie ze składak 
groszowych, zaś ks. Konstancja Sanguszków a ofia­
rowała plac na ten dom Można mieć nadzieję, żs 
niebau em sun ie  ta. tak dla biednych starców po­
trzebna Instytucja.

Na ostatniem posiedzeniu tutejszej Bady powla 
towej rozważano nad sprawa zniesienia myt po­
wiatowych I gminnych. Radny Michalik wniósł, aby 
myta te znieść już w styczniu 1905, sprzeciwił się 
temu referent tej sprawy wicemarszałek dr Rlngel 
heim. W głosowania wniosek Michalika npadł, po 
ciem mniejszość wraz z wnioskodawcą opuściła s* 
lę i zdekompletowała Radę

Btaraniers Towarzystwa muzycznego w Tarnowie 
odbędzie się we czwortek 18 grudnia w sali kasy 
nowej koncert ze współudziałem znanego skrzypk 
Ondriczka 1 pianisty Karola Leitnera.

Nabożeństwo żałobne za i. p. Apolinarego Ja* 
woranieqO odbyło się dziś * kościele polskim ns 
Rennweg w Wiednin. Na nabożeństwo przybyli 
człekowie Koła polskiego prawdę W komplecie, mi- 
uister Piętak, inni ministrowie » drem Koernerem 
na czele, członkowie klubu czeskiego z drem Paca 
kiem, prezydent Izby posłów br. Vetter, przewodni­
czący kilku klubów poselskich, dr Plener, hr. Schoen- 
born i wielu innych. Po nabozeostwie, które od 
prawił ks. Pastor, ciche msze odczytali ks. poseł 
Stojan i ks. poseł W łazowski

Zmarli.
Stanisław J ę d r a e j e z y  k,  towarzysz sztuki 

drukarbkiej, zmarł w 19 roku życia w Krakowie.

Ś w i a t a
Niedziela w Warszawie 20 b. m. m i n ę ł a

s p o k o j n i e .  Zajść nie było żadnych, aczkolwiek 
oczekiwano powtórzenia się wypadków, jakie mia­
ły miejsce 13 b. m.

Jak  donoszą z Warszawy do „Naprzodu", r z ą d  
z a m i e r z a ,  p o m i m o  w z z y s t k i e g o ,  p r z e ­
p r o w a d z i ć  w W a r s z a w i e  d n i a  4 g r u ­
d n i a  m o b i l i z a c j ę .  P o p r z e d n i o  z a ś  ma  
b r ć  o g ł o s z o n y  s t a n  w o j e n n y .

W czasie zajść w niedzielę 13 b. m. — jak ob» 
cnie konstatują —  z a b i t o  10 o s ó b .  między ty 
mi 4 tajnych agentów, których zapisano jako „nlo- 
wiadomtgo zajęciu". Żydów zabito dwóch, z tych 
jednego chłopaka 17-letniego. Mlęazy rannymi jest 
jeden robotnik, który ma ramię odrąbane. Wogóle 
ran ciężkich dużo.

Manifestacya studencka w Moskwie Do „Oswo-
bożdienja piszą 29 października wysyłano z Mo­
skwy na daleki Wschód 50 studentów, poruczni­
ków rezerwy, którzy z powodu mobilizacji zmuszani 
byli iść na wojnę Odjeżdżających odprowadzali ko- 
iedzy i koleżanki. Wygłoszono mowy. Nagle na 
tłum odprowadzających r z u c i ł a  s i ę  g r o m a d a  
t r a g a r z y  k o l e j o w y  c h  i p o c z ę ł a  i c h  b ić . 
Następnego dnia w uniwersytecie miał preiekcyę 
prof. KUnczewskij. W audytoryum zebrało się około 
800 słuchaczów. Po ukończeniu wykładu zebrani 
nie rozeszli eię, ale zaczęli zastanawiać się nad wy- 
padkar’1 dnia poprzedniego. Świadkowie zajścia opo­
wiadali' o ująey wenach. Jak tragarze cią­
gali „kursistki" za włosy, jak bill, powalonych na 
ziemi, kopaii nogami. Zebranie, na htórem poruszo­
no także kwestyę bieżącej polityk! rządu, uchwa­
liło rezolucję, p o t ę p i a j ą c ą  w o j n ę  i r z ą d ,  
poezem zebrani tłumnie ś p i e w a j ą c  m a r s y ­
l i a  n k ę, wyruszyli z uniwersytetu. Nad gtowasi 
zebranych powiat czerwony sztandar z napisem 
„Precz z wojną". Do studentów zaczęła przyłączać 
się puoiicznośc. Skierowano się w stronę nlicy Sa­
dowej, mając tamiar wywołać z fabryk robotników. 
Zan: lat ten się jednak nie powiódł, gdyż u wylotu 
ulicy manifestanci rozproszeni zostali przez silny 
oddział policji, któremu pomagali Stróże. W y w i ą  
z a ł a s i ę  w a l k a ,  wśród której aresztowano kil­
kunastu studentów i osób cywilnych. Manifestan­
tom, jak pisze „Oswobozdienje", ze wszystkich 
stron okazywano nadzwyczaj wiele sympatyi ze 
strony publiezności-

ŻOfnierz zabija oficera. 1 Cieszyna donos* 
Podoficer 54 p. p. Schwab tamordował po pijane­
mu wystrzałem w plecy porucznika swego pułku 
Grassa.

Z CzemiOWiec. Nowo wybrana czerniowiecka 
Rada miejsza składa się z 19 Niemców, 18 żydów,
7 Rumunów, 4 Polaków i 2 Rnsinów

Koncert p. Wandy Lanaowekiej, pianistki z Pa 
ryża odbęazie się jutro w WiediJu w małej saJi 
tamtejszego Towarzystwa muzycznego.

Fałszywe noty dwudzieetokoronowe pojawiły 
się w Tryeście i okolicznych miejscowościach. —  
Podrobione noty (papierowe) są łodząco podobne 
lo  prawaziwych i można je poznać tylko po pe­
wnych błędach w wykom nu figur medalionowych 
i aniołów

Z a ja d a  W Insbruku. Sąd krajowy w Insbrnkn 
podał rektorowi politechniki w Wiedniu spis tych 
jej słuchaczy, przeciwko którym warożone zostało 
śledztwo sądowe z powodu znanych zatargów krwa­
wych pomiędzy Niemcami a Włochami w Inobrnku 
w nocy z dnia 3 ne 4 b. m Rektor politechniki 
wiedeńskiej wj toczył przeciwko owym studentom 
włoskim śledztwo dyscyplicarne i zchronlł im uka­
zywania ię w politechnice aż do czasts ich prze 
słuchania.

Otrucie slfi gorzkieml migdałami Leopoidyn*
Siwaldowska. robotnice fabryczna w Wiodnin, ode­
brała sobie życie trojąc się gorzkieml migdałami. 
8pożyła je w fabryce* a gdy powróciła do domu 
zachorowała pośród tak silnych objawów otrucia. ż« 
odstawiono ją  do Hzpitala, gdzie wkrotcb umarła 
Gorzkie migdały j-.owierają kwas praski i są dlate­
go niebezpieczne dla zdrowia ludzkiego Około 100 
gorzkich migdałów wystarcza, azebi sprowadzić 
śmierć normalnego człowieka.

Na pomnik dla Mac Kinleya, aamordo wanego 
prezydenta Stanów Zjednoczonych, zebrano dotąd 
w Ameryce 600.000 dolarów Szczegółów o pomni 
kn samym dzienniki amerykańskie nie podają.

Dli „komitetu oniekl nad wychodźcami" »b>
ży!i w adminłstraeyi „N. Reformy":

D. 1 koronę Józef Kiedroń 2 korony.

Mianowania. „W iener Zt.g" ogłasza: M in ister fc»ud'o 
nadał itarszem u k in t ro lo n w i pocztowemu W ilhelm ow i 
Mbamitowi posadę starszego zarządcy pocztowego w 
Btryjn.
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Oszustwa przy regutacyi Sanu.
(Z sali Bodowej).

Rzeizów, 21 listopada.
P***d aąaem tutejszym rozpoczęła się rozprawa 

prswjiw giupio włościan i żvdow, oskarżonych o 
oszustw* przy regnlacyi Sann, Sprawa to nie no­
wa. Była ja t  sądzoną w czerwca 1903 1 zuajn 
ezyiz się skazaniem kilkunastu osób. Ponieważ je­
dnak pierwszy wyrok został zniesiony, trybunał roz­
patruje straw ę po raz drugi. Akt oszartenia przed 
stawia sprawę w następującej osnowie:

Od r. 1895 do 1900 regulowano rzekę San, na 
pr*ertrs6iii od Bzncńowa pod L eżajsk iem , aż do 
Ujścia Sanu do Wisły, przedsiębiorstwo robót regu­
lacyjnych oddało namiestnictwo Jakóbowl Eckstei- 
nowi z KUłbusrowej, który przybrał sobie cichego 
wgpómika w osobie Bach mielą Kanarka, właściciela 
dóbr Skowlorzyna. Begulacya podzieloną została na 
dw ie sekcj e, a przedsiębiorca za umówioną zapłatą 
miat doFtaiczad materyału, składającego się * f*- 
szyL i palików, i robotników. Materyał ren usta­
wiano w sterty po 10 kóp. z których każda skła­
dała się z fiO faszyn. Kopa faszyny kosztow ała 9 
»łr Inżynier starostwa w Niska miał ten materyał 
odbierać, poczem po urzędowem odebrania obwiązy- 
w ano ten mate-yał t  zw kiszką faszvnową, zna­
czono nnmerowo wbitym palikiem, nakrapiano wa­
pnem dla zabezpieczenia przed nadeorar iem i wcią­
gam do wyk&zu

W ten Bposób dostarczano materyału w miarę 
potrzeby w jeano miejsce ao jednej tamy, przy 
której robotnik kiadł faszynę do wody, licząc ją  
głośno, a robotnik obok stojący karbował liczbę na 
kiju. W  ten sposób taszrnę wyrobioną, tj. .zeczy- 
wiseie do wody wrzuconą, robotnik do swojej książk> 
wciągał i wedle tego składał inżynierowi starostwa 
niDorty ze znzytego materyału. Dla kontro1 i ponad­
to obowiązany był robotnik podać inżynierowi tak­
że głębokość wody w każdem miej sen, a ten na tej 
podstawie obliczał sobie, czy laszyna podana jako 
wyrobiona i do wod, wrzucona, mogła się w tej 
przestrzeni ponieście. Kontrola ta  oczywiście nie 
mogła być dokładną bo opierała aię wyłącznie na 
datach przez samych roootników podanych. Skorzy­
stali z U go ni jarze przedsiębiorstwa: Lejzor Ara- 
ten, Oerzon Birnhaum Naftali O-oldman, Wigdor 
Lindenbanm, Mojżesz Jtteis i Dawid Wein, którzy 
wprost zapłatą pieniężną potrafili rohotntkow. przy 
budowie zajętych, skłonić do popełniani* nadużyć, 
to jest do mylnego podawania inżynierowi dat, w 
ten sposób, że ilość rzeczywiście zużytej faszyny, 
hyła znacznie mniejsza od tej, którą podawano in­
żynierowi, n« czem oczywiście rząd wielkie szkody 
ponosił, gdyż płacił za iaszyne, która wcale nie 
była użytą. Oszustwa te popełniane były przez pięć 
lat I na olbrzymią skalę. Szkoda była ogromna, ale 
nawet dokładnie obliczyć się nie dała. ze względu 
na to, że faszyna była już w wodzie. Faszynę r  
ten sposób „zaoszczędzoną- przenoszono następnie 
do stert przez inżyniera jeszcze nie odebranych.

nap* wie pisewodniczy r  Werner, jako wotan- 
ii  aastadają r. Niec, MietsisH i sekr. Kotarbiński, 
o» arża a a s t prok dr Brason; bronią dr Feehtde- 
gen ■ Rzesze w  i pror. Rosenblatt a Krakowa.

Oskarżani do win: się ^  poC1 „ 7ĵ m
że faszyny trakło czasem w stertach, k .munikownii 
o tem inżynierom. Kilku przyznaje, że przenosili 
faszyny ze stert, odebranych do nieodebranych je­
szcze lecz czynili to z polecenia klei owntków Je­
den z oskarżonych, na przedstawienie mu, że po­
przednio inaczej zeznawał, podaje, iż tak w śledź­
c i e ,  jak i aa poprzedniej rozprawie słncn&ny był 
ea.« cm pijan. Zeznanie to wzoudza wesołość na 
*alL Drugi zaś oj <wl da. że w śledztwie zeznawał 
Inaczej, bo sędzia śledczy bardzo gc zmęczył (we 
■ołość).

W« środę roapocan. aię f>r**»łucn*al» świad­
ków.

O a b p y a l a k l  ( K r a k ó w )  ka­
puje sprzedaje i najmuje — fortepiany, piani­
na, harmonie i p t a u o le  — krajowe i zagra­
niczne — nowe i przegrane za gotówkę i 
■płaty — bez zalic*k:

Dział ekonomiczny.
1 •tsjsuls, eu .-a.osj tarpr ss bydłu ar Krakowie. 

Kraków 02 11 11&04 r N « Jzisiejnj arg spądsono: a) 
bydła togatego rosłego 188 sztuk hi icUownika 77 sztuk, 
e) cieląt sztok ;d) owici, i kó* — sztuk. e) it'«ro- 
gkusny 272 sstuk. Raseat 776 sztuk.

Woły z uassy pf«cooo po 69 do 66 kor., woły opa­
sowe po 70 do 78 uor., krowy p, 5f do 68 kor., bu­
haje po 66 do 78 kor., cielęta p... 69 do 80 kor. z* je- 
di u ce t»*r Aetryosnj żywej wagi cielęta na sztuki po 
9f go 63 kor., nieroga/izn Iwmi* po 104 d„ 190 kor.,
aierogaoisnę e ludą  po d» koi, aa jeder celnat 
meirrriny rte fne j

ą.r*e<la»o dis mfejaeowe koneomcyi t jd i*  rogatego, 
cieląt i nierogacizny 776 aituk a ns eksport .vd. 
r<watego 64 s*tuk, oierogaciauy -  swnk, po*,*t»ło do 
drugiego targu — sztuk.

BoSapaart j a g o  listopada. Psuenjr* na nt*dr.iernik 
~ •— do — , pszenica n* kwiecień 10'. 7 dc ’ 0 08; 
żyt* aa październik — •— do *— 'iyto ua kwiecień 7 91 
6 7 99 owies na paidsiernik - - do — •— , owies na
kwiecień 711 do Z'19- knknrrdaa na październik 
do ; kukmdza na maj 7 40 d, 750  mepak na 
cierpień 11'IM do 11-90 

Oferty mierne clęd kup-a słaba, sposobienie słabe; 
deszcz

Ostatnie wiadomości.
B a r d z o  p o m y ś l n e  s p r a w o z u n n  i e  

o p r z e p r o w a d z e n i a  r e f o r m  w M a c e ­
d o n i i  ogłasza obecnie austro-węgierskie mini­
sterstwo dla spraw zagranicznych. SprawezJa- 
oi® podnosi, tc  ludność macedońska przyjęła
prneran. reform z zadowoleniem, w pierwszem 
półroczr załatw®  agenci okoh> 600 próśb i za 
talen. Działalność tych agentów wraz z obcymi 
oficerami zyskuje u ladności sympatyę i wzbu­
dza coraz bardziej przeKonanie. że w y k l u c z o ­
n y  j e s t  p o w r ó t  d o  d a w n i e j s z y c h  s t o ­
s u n k ó w -  Na ogół sytuacya się p o l e p s z a ,  
a włosciaństwo w a c a  do pracy, handel się 
wzmaga. Około fiooo ludzi t  j. 86°.', ogólnej 
liczby tych którzy opuścili Macedonię, z n o w u  
p o w r O C 110 . Przeszkody w akcyi reformy sta­
nów' o p ó r  w ł a a z j  t u r e c k i e j ,  rewolucyj­
na propaganda i nieprzychylne usposobienie 
rozmaitych niecnrzeńcimnsKieh żywiołów, oraz 
sytuacya finansowa. Obecnie główną uwagą 
zwracają agenci na f i n a n s e  k r a j n ,  miano­
wicie tych trzech prowmcyj macedońskich któ­
re  mogłyby mieć nadwyżką 15 m iL  f r a n k ó w  
r o e z m e .  Z powoi u jednak Doawyzpzania sta­
nu wojska i niedostatecznych dopływów ze stro­
ny kasy państwowej, sytuacya finansowa tych 
prowmcyj jest bardzo niekorzystną. Oprócz te­
go odbudowa zniszczonych domów chłopskich

jest nieodzownym wam  okiem stałego urwgulo- 
ma stosrnków.

W  ż a n d a r m e r y i  koutygem chrzęści m i­
ski wynosi prawie 23%  i dotąd me nadeszły 
prawie żadne skargi na uj iflsfcytućyę. Mate­
ryał nrzędmczy polepszono. Do końca lipca 
przyjęto 311 u r z ę d n i k ó w  c h r z e ś c i j a n .  
Przeprowadzono amnestyę dla politycznie skom 
promitowanych i skoszystało z niej około 'JuOO 
osób.

— G a m n e t  C o e> d e s a  po ustąpieniu An- 
dre’go apelnjo uo opinii publicznej, ażeby ją  
zjednać dla siebie wobec przyszłych ataków, 
które przecinko rządowi m ają zamiar podjąć 
w dalszym ciągu nacyunaiiści. W  Epem ay pod­
czas uroczystości ludowej przemawiał na uczcie 
m inister sprawiedliwości Yalló. który oswiad- 
czył, że gabinet jes t solidarny i wszyscy mini­
strowie chcą pracować nad wyzwoleniem wła­
daj świeckiej st pod wpływów Kościoła. Każdy 
z ministrów składa ofiarę z osobistych zapa­
tryw ań na rzecz wspólnego celu. Odpowiadając 
u a zarznt, że rząd idzie ręka w rękę z socja­
listami, odparł Yalló, te  gabinet ma prawo pa­
ktowania ze wszystkimi, którzy służą rejmblice 
i popierają program rządowy Przemawiał na­
stępnie m inister handlu T r o n  i l l o t ,  który 0- 
świadczył, że g a b i n e t  w s p r a w i e  ko n -  
g r e g a c y j  j e s t  s o l i d a r n y m .  — Wreszcie 
wygłosił mowę m inister m arynarki P e  I l e  t an ,  
który mówił o działalności gabinetu ('oinbfcs’a i 
zaznaczył, że rząd chce zapewnić katolikom zu­
pełną wolność.

W kołach parlam entarnych obiega pogłoska, 
jakoby m inister skarbu R o a v i e r  miał zamiar 
ustąpić Przeciwnicy f!ombes’a  twierdzą, że Rou- 
r ie r  nie zgadza się na kościelną politykę obe­
cnego rządu i dlatego chce podać się do dymi- 
syi. Rzeczywiście Ronvier stanowczo potęma 
obecną politykę Francyi wobec Kościoła, ale 
przyjaciele jego mimo to twierdzą, że Ronvier 
ustąpi głownie ze względu na zły stan swego 
zdrowia. Powiadają, że następcą jego byłby 
Delombre, dawny minister handlu, niepewny 
przyjaciel rządu

Charakterystyczne doniesienie nadeszło z Pa­
ryża. R adykalny deputowany i były minister 
Lanessan. który, mimo wysokiego urzędu, pia­
stowanego w loży „Wielkiego Wschodu4*, potę­
pił stosunki gabinetu z lożą i głosował przeciw 
rządowi otrzymał pisemną naganę od zarządu 
loży, wskutek czego wystąpił z niej.

Iiionika lwowska.
Lwów. 22 listopada. 

Rocznicę listopadową uczciły godnie w nie­
dzielę dwa ogniska lwowskie: „Sokół11 i „Gwiazda". 
Wieczór w „Sokole" zagaił pięknem słowem prof. 
Tadeusz W  i t  w 1 c k i , który omowił owe „dni 
krwi i chwały", kreśląc dzieje, zapisane nietylko 
na kartach księgi narodu , lecz i w sercu jego. 
Prof. Witwlcki obwieścił wiród oklasków, ze lwow­
skie Sokolstwo postanowiło wznieść w roku 1907 
jako w 40-tą rocznicę założenia gniazda pomnik 
Naczelnikowi Kościuszce. —  Z zapałem odśpiewał 
następnie młody chór sokoli „Pieśń bojową", oraz 
■•ały szereg pieśni, przyjmowanych burzą oklasków. 
Śpiewała następnie p. Zofia Sipankówna, deklama­
cję wygłoBiła p Zofia Leńeka, Wieczór /.skończył 
„Belweder", dramat Bolesławiom.

Wieczór w „Gwiaździe" miał również podniosły 
przebieg Zakończył się sztuką Staszczyks. „Noc 
w Belwederze".

wriaaomoscl o so b is te  Namiestnik hr. A. Poto­
cki wyjeżdża jutro zri»na do Bzeszowu 118 uroczy- 
Btość poświęcenia gmachu tamtejszego drugiego gi­
mnazjum.

Jubileusz niskiego publicysty. M. P a w l i k a ,  
odbył się w niedzielę w Domu uarodnym przy sa- 
pełnionej azcselnie sali Słowo wstępne wjpowie- 
dciał znany pisarz ludowy, Wasyl Stefanik. Jubi­
latowi złożyły dary liczne doputacye towarzystw 
ruskich, młodzieży i ludu z różnych powiatów. — 
Miedzy innymi włości.inka Anna Tkaczuk z Kiej- 
daniec deklamowała pięknie wierni prof. dr Kolle- 
sy , Zbudy jia narode", a delegat z rodzinnej wsi 
Pawlika wręczył mu imieniem tamtejszej „Siczy" 
bazdygan, wykonany przez hucułów. Telegramów 
nadeszło prztszłe 100, między Jnuem i z Kijowa 
Dorpatu. Humania, Jekatarynosławia. Czernichowa, 
Petersburga, z Genewy, z Pragi, Wiednia Po uro­
czystym wieczorze odbył się komers

„Tkacze" Hauptmanna Zgromadzili na wczor&j- 
szem. pierwszem przedstawieniu w teatrze miej­
skim, liczną publiczność. Galeryę wypełnili stu­
denci, studentki i robotnicy, którzy demonstracyj­
nemu oklabkami podkreślali silniejsze wrażenia i 
sceny. Sztuka grana była dobrze, zwłaszcza w sce­
nach zbiorowych.

Z Rady państwa.
(Telegramy .,N. Reformy44 z 22 listopada.)
Wiedeń. Na dzjsiejszem posiedzeniu Izby po­

słów, ro  odczytaniu interpeiacyj i wniosków, 
nastąpił dalszy ciąg rozpraw n a d  o ś w i a d ­
c z e n i e m  p r e z y d e n t a  m i n i s t r ó w  d r a  
K n e r b e r a

R o m a ń c z u k  zauważył, że wypadki osta­
tnich czasów dowidzą. iż z metodą „beznamię­
tnej wj trwałości44 rządzić nie można P arla­
ment i Sejmy sparaliżowane są oDstrukcyą, 
"*śród ludności objawiają wę silne walki naro- 
dowośoiowfc Mówca poanosi rozporządzenie, 
przyznające Chorwatom z D&lmacyi prawo u- 
częszczania na uniwersytet w Zagrzebiu i roz- 
poi ządzenj«* to nważa za sprawiedliwe. Tak się 
ios1 pi wać powinno wobec tych narodowości, 

które nfe posi idają własnych najwyższych za­
kładów " m owym Ale dla narodów liczniej­
szych, jak B"sin<w; założenie o s o b n e g o  u n i ­
w e r s y t e t u  ruskieg. jest bezwarunkowo ko- 
nieczneii. Założenie chorwackiej wszechnicy by­
ło Dy tak sam<> tindnem, ja.k utworzenie uni­
wersytetu Włoskiego. Mówca sądzi, że Włosi 
mogliby na zagranicznych uniwersytetach od­
bywać studva. a p ó ź n i e j  w A u ■ t r  v i z d a ­
w a ć  d o d a t k o w y  e g z & m i n d ) .  Co do par 
ralelek na Śląsku, Dyły cne konieczne ze wz| lę- 
dn na znaczną liczbę Poia.ów  1 dzechow, n,ie- 
szkającyrh na Śląsku. Byłoby jeaii. k odpowie­
dniej szem a b y  p a r a l e l k i  n ^ i i i e ś c i ć  w i n ­
n y c h  m i e j 8 c o w o ś c i a c h ( ! ) .

Mówca roztrząsa działalność Sejmu galicyj­
skiego i ostrzega przed hymnami pochwatnemi 
na jego cześć z powodu rzekomej życzliwości 
dla Rusinów. Wniosek br, Dzieduszyckiego jest 
dla Rusinów obojętny. Suowen^yi sejmowej na 
budowę teatru  ruskiego R u s i n  i- n i e  p r z y j *

m ą  z powodu różnych warunków, które za- 
strzużono Jedyną zdobycz stanowi gimnazynm 
rnskie w Stauisławowię, było ono jednak tylko 
zaspokojeniom słusznych żądań Rusinów Nato­
miast włości rentowe m ają tesame cele, co n- 
ntawa kolonizacyjua w Prus.óch. U stawa o wło­
ścią ;h dążv do osiedlenia żywiołn polskiego w 
Galiryi wschodniej i osłabienia żądań narodu 
ruskiego. Żadna narodowość nie ma takich 
przec:wników w Kole polskiem, jak  Rusmi. 
Tak Sejm, jak  1 władze adm inistracyjne, d ą ż ą  
d o  p o d k o p a n i a  k u l t u r a l n e g o  i e k o ­
n o m i c z n e g o  b y t u  R u s i n ó w  (?!). Stano­
wisko Tząrtu, nie przyznające żadnej narodowo­
ści ustępstw bez zgody drugiej narodowości, 
kraj jaKJŚ zamieszkującej, j e s t .  f a ł s z y w e .  
Z Rusinami nikt nie postępuje sprawiedliwie. 
Dr Koerher w swej przemowie nie dał żadnych 
przyrzeczeń co do p ipraw y stosunków. — Mó­
wca domaga się wkońcu spełnienia eatereoh 
postulatów 1) Zmiany konstytucyi na pudsta- 
wie autonomii narodowościowej; 2) Powszech­
nego praw a wjborczego; 3) Ścisłego przestrze­
gania praw konstytucyjnych; 4) Spełnienia kul­
turalnych i ekonomicznych żądań Rusinów i 
innych narodów Austryi.

E  r  1 e r polemizował z wywodarn. prezydenta 
ministrów Koerbera i twierdzi, ze oświadcze­
nie prezydenta ministrów jest albo umyślnie 
przekręcone, albo też uolega na nędznych iii 
f 01 macy ach nainiestniKS.

B e r g e r  zaznacza, ze Włosi którzy płacą 
małe podatki, nie mają praw a do własnego uni­
wersytetu i nie mogą żądać, aby Niemcy pono­
sili koszta ich narodowego rozwoju, Mówca za­
rzucą p r e z y d e n t ó w " i  m i n i s t r ó w  k ł a m ­
s t w o .  Aby się z tego zarzutu oczyścić, musi 
prezydent ministrów udowodnić, że Nmrnoy agi­
towali i że z tegu powodu studenci włoscy by­
li z m u s z e n i  do użycia broni W zajściach 
insbiuckich zawinili jedynie namiestnik i pre­
zydent ministrów, zwłaszcza namiestnik ponie­
waż źle informował rząd o zdania ludności w 
kwestyi uniwersytetu. K rytykując rząd, zarzu­
cił mu mówca k o r u p c y ę ,  za co został przez 
prezydenta przywołany Jo porządku.

Zabrai gtus minister H a r  t  e 1.
Na nodstawie aktów omawiał minister spra wę 

utworzenia włoskich kursów równorzędnych w 
fnsbrukn, przyjmując za wszystkie zarządzi nia 
rządowe zupełną odpowiedzialność i naznacza­
jąc, że cała sprawa miała tylko charakter pro- 
w.zoryczny

Po ministrze H artiu przemawia! *eszcze pre­
zydent ministrów dr K o e r b e r  ceiem sprosto­
wania wywoaów Erlera

Po odroczeniu dyskusyi Da(i oświadczeniem 
prezydenta ministrów posiedzenie zamknięto. — 
Następne posiedzenie ju tro  o godz. 11 przed 
południem

Ludne interpelacye.
Wiedeń. Wśród zgłoszonych dziś interpeiacyj 

znaj dm ą się trzy B r e i t e r a  1) Do m inistra 
kolei w sprawie przyznania posłowi Niemer- 
towskiemu udziału w koncesy. na kolej Tarno- 
pol-Zbaraż. — , jfow ca wskazuje na doniesienia 
dzienników, stw ierdzające, że p. Niementowski 
jeszcze przed osiągnięciem koncesvi wstornej 
g p - ’ e d a ł  k o n c e s j ę  z a g r a n i c z p y m  
p r z e d s i ę b i o r c o m  z a V ( f i  m i l i o n a ,  k o ­
r o n  i ząĄądsł,_.zapętcbi£aL. goóaaści
cztónkSi Rady n&dŁorczej tą? koloi, 2) W sp ra­
wie z a k s - p u a  ł r / r ą h s  i a ^ ń w  prte&lp. 
Adama J ę d r z e j u  . j . 'z  i sp iU -au ia  icb 
Yrcliowi Aiemandowi. 3) W sprawne sprzedania 
własności państwowych posłom W o d z i c k i e -  
m u, J ę d r z e j o w i e  z o w i  i R a p a p o r -  
t o w i .

Uchwały Ko<a polskiego.
Wiedeń. Koło polskie, na wczorajszem nwo- 

jem posiedzenia, po przeprowadzonej dyskusyi, 
powzięło uchwałę co do t r a k t a t u  h a n d l o ­
w e g o  z N i e m c a m i ,  a. nadtn co do naglą­
cych potrzeb o b n  u n i w e r s y t e t ó w  w K ra­
k o w i e  i L w o w i e  i p o l i t e c h n i k i  we 
Lwowie.

Rokowania.
Wiedeń. Komitet czterech niemieckich przy­

wódców konferuje dziś z drem Koerberem.
Wiedeń. Pomiędzy nienneckiem centrum a 

zjednoczonemi niemieckiemi stronnictwami to­
czą Bię rokowania w celn zbliżenia centrum 
do koalicji niemieckiej. In icja torzy  treb  roko­
wań pragną osiągnąć chociażby tylko takie 
zbliżenie, ażeby komitet wykonawcza stron­
nictw niemieckich w Janycn lazach porozumie­
wa! się z centrum

Wiedeń. Dzisiejsze posiedzenie zamknięte zo­
stało n i e s p o d z i e w a n i e  r y c h ł o .  Wnoszą 
z tego, że za kulisami toczyć się muszą roko­
waniu między rządem a N i e m c a m i  o r a z  
p o m i ę d z y  p o s z c z e g ń l n e r a i  s t r o n n i ­
c t w a m i .

1  tea tru  «o ja ?>
W ostatnich dniach kilkakrotnie nadchodziły 

wieści że nowa walna bitwa nad rzeką Szaho 
już się rozpoczęła. Wieści te  dotychczas się 
nie sprawdziły. I dziś otrzymano w Londynie 
tego rodzaju doniesienie. Dowiadujemy się 
z niego, że potyczki ostatnich dni miały cha­
rak te r i rozmiary poważniejszych bitew, że 
dnia 20 bm, Japończycy zaatakowali Rosyan 
w sile j e d u e g o  k o r p u s u ,  który atoli został 
o d p a r t y  z e  s t r a t ą  100 1 n d z i. Według 
innej wersyi ogólna bitwa spodziewana jee1 
lada dzień.

W sprzeczność z temi wieściami jest wpra­
wdzie depesza generała Kuropatkina z im a 
20 bm., stwierdzająca, że noc z 19 na 20 bm. 
minęła • poicojnie, a  tsKie depesza korespon­
denta „Birż. W iedcmosti44, według której 1 w dnin 
20 bm. na wszystkich pozvcyach panował spo­
kój, mimo to rozmaite okoliczności przemawiają 
za tem, że owe zapowiedzi nowej walnej bitwy 
nie są pozb»wione pewnej podstawy,

Do tych okoliczności za liczm y w pierwszym 
rzędzie taktyczni przesuwanie się sił obustron­
nych. Dotycrące doniesieni" zawie-ają wprawdz’6 
dużo meiasności zwłaszcza co do k.erunkn wy­
konywanych ruchów 1 eo do sił biorących 
w uicn udział, lecz zgodue są w tem, te  ruchy 
taicie, mające na celu pewnego rodzaju zmianę 
frontu, rzeczywiście się odbywają.

W nocy z 16 na 17 b m oddział strzelców 
ronyiokich wysadzif rzekomo w powietrze dom. 
w którym mieścił się p a tm  japoński złożony

z 25 żołnierzy Jako materyału 
użyto pyroksyliny.

Z Portu A rtura niema dziś żadnycu ważniej­
szych doniesień Z Tokio donoszą jedynie,, że 
flota japońska zabrała parowiec memiecki , Ba 
telan", który wiózł rzekomo do Portu Artura 
odzież zimową i żywność.

Kupiec moskiewski Perłow otrzyma! od ge­
nerałowej Stoesslowej z Portu A rtura list w 
którym blaga go o składki i ofiary dla okale- 
czałych żołnierzy w twierdzy. „Są ludzie bez 
rąk, bez nóg, bez oczn" — pisze generałowa. 
I  z tego listc wynika, że sytuacya w Porcie 
A rtura musi być wprost okropną.

(Telegramy Reformy11 z 22 lisTODUUa)

Wśród mrozu.
Londyn. Bimo Rcntcra donosi z M u k d e u u .  

R osjanie t r z y m a j ą  z u p o r e m  p a g ó r e k  
P  u 1 11 o w a , dzięki silnemu ofirmowi artylerwi, 
jaki z tej pozycyi rozwijają. P a n u j e  mr ó z ,  
dochodzący do 25° C. przy silnym wietrze

Niedola żołnierzy ro&yjskich.
Londyn- Zakonnica rosyjska, która n& pom 

walki dostała się do niewoli japońskiej, opo­
wiada, że rosyjSKie urządzenia transportow e są 
b a r d z o  w a d l i w e ,  dalej, że wojsku rosyi 
skiemu brakuje c i e p ł e j  o d z i e ż y .  Mukden i 
Tielin są przepełnione. Wojsko, nie mając od­
powiedniego schronienia, zmuszone jest k o p a ć  
s o b i e  n o r y  w z i e m i .

Zatopienie trzech torpeaowcuw rosyjskich.
Londyn. „Daily E ip re ss44 dowiaduje się z wia­

rygodnego źródła, że dwa dni p-zed odjazdem 
„Roztropnego" z P o r t u  A r t u r a ,  wyjechały 
z Portu Ar<ura t r z y  i n n e  t o r p e d o w c e .  
Dwa z nich wiozły ciężko rannnch oficerów. 
Torpedowce te miały duplikaty listów generała 
Stoessla. Wyjazd nastąpił wśród burzy. Japoń­
ski krążuwnik „Karmga" zatrzymał pierwszy 
torpedowiec 1 zatopił go po godzinnej walce. 
Drugi torpedowiec został zatrzymany przez 0 - 
k rę t „Matsnszima" w oddaleniu 25 mil od Por- 
tn  A rtu ra i zatopiony, gdyż nie chciał się mimo 
wezwania zatrzymać „Matsnsmma" został tra ­
fiony torpedą, mógł jednak pełnić dalej służbę 
Przed torpedowiec był ścigany przez dwie ło­
dzie kanoiiterekie. które go trafny dwoma tor- 
Deaanr Odniósł on szkodę w maszynach i za­
tonął 1 całą załogą. Japońscy oficerowie jedno­
myślnie w yrażają skj z pochwałami o dzielności 
marynarzy rosyjskich.

Oskarżenie Japouczyków.
Londyn Korespondent „Biura Reutera" de- 

nosi z C z i f u  pod datą 20 b. m.: Kontrtorpe- 
dowiec „ R o z t r o p n y "  przywiózł do czifu 
także list generała B a 1 a s z o w a szefa oddzia­
łu Czeiwonego Krzyża w Porcie Artura, do 
mnie adresowany. Przez pomyłkę doręczono mi 
list ten dopiero dzisiaj. Bałaszow prosi mni* w 
tym liście, abym publicznie podniósł zarznt 
przeciw Japończykom, k t ó r z y  n i e  s z s n u j t *  
a n i  k o n w e n c y i  . g e n e w s k i e j ,  a n i  u- 
c h w a ł  k o n w e n c y i  h a g s k i e j .  Zmusili on 
Rosyan do  o p u s z c z e n i a  t r z e c h  o k r ę ­
t ó w  s z p i t a l n v c h ,  gdyż przy pomocy balo­
nów tak  kierowali ogniem artyleryi, iż okręty 
to mpsi8łv nledz zniszczeni; W. ten sam spo­
sób zwrócili oni takż° ogień artyleryi na te 
części miasta, w k t ó r y c h  z n a j d o w a ł y  s ię  
r  z p i t  a  1 e. Baiaszow pisz* że było jeszcze 
więcej wypadków nieszanowania przez Japoń­
czyków przepisów, przyjętych w całym swiecit 
cywilizowanym, jednak niema czasu na ich wy­
liczanie, gdyż ledwie mn go su rc zv  na jedze­
nie i sen Bałaszow prosi o ogłoszenie tego li­
stu jako protestn

Ftoia bałtycka
Kanea. Oddział e s k a d r y  b a ł t y c k i e j  zo­

stający pud rozkazami F e l k e r s a h n a ,  a skła­
dający się z 2 parceraików, 3 krążowników 6 
koninorpeaowcow i 10 okrętów transportowych, 
w y r u s z y ł  s t ą d  w d a l s z ą  d r o g ę  d o  A- 
zy 1

Londyn. „Standard" donosi z M a d r y t u :  
Krążownik rosyjski „ K a b a n " ,  Który przybył 
do Yi g o ,  nie rhciał po upływie 24 godzin 0 - 
puścić oortu, tw ierdząa że musi przedsięwziąć 
niezDędne napraw y maszyn. W ładze są w wiel­
kim kłopocie, gdyż obawiają się protestu ze 
strony Jap o n ii .Tak słychać, krążownik ma dzi­
siaj oajechać Ludność powitała oficerów i za­
łogę, rosyjską bardzo sympatycznie.

Już wymagają naprawy
FriedriCiishayan (w Danii). Rosy.ski torpe­

dowiec „RozLorliwy" z rosyjskiej eskadry uz u ­
p e ł n i a j ą c e j  przybył to wczoraj o godzinie 
3 po połndniu c e l e m  d o k o n a n i a  n a p r a w

Kupują okręty.
Londyn. Do „Mormng Post" donoszą Rząd 

rosyjsk' rozpoczął z rządem południowo-amery­
kańskiej republiki Chile układy w celu naby­
cia od niej i Dancernkow 1 krążowników za 
cenę 100 milionów rubłi. Rząu chilijski waha 
się jednakowoż, obawiając się narazić na zem­
stę Japonii zk  z ł a m a n i e  n e u t r a l n o ś c i  
W Petersburgu słychać te  gdyby te rokow* ”’9 
miały się rozbić, Rosya zakupi kilka okrętów 
wojennych od A r g e n t y n y ,  fi-hile i Arg^i. 
ty na na mocy zawartego przed miko la tra f* 
ta ta  rozjemczego zobowiązały rozDroic 
i sprzedać swoje floiy wojenne R® •)

Londyn, Z Kopenhagi donoszą, ie Zh~
kupiła od duńskiego wschoduio-azy y  ̂ ego 
Towarzystwa żeglugi n a j w , ł ! a ,  y ) ® g o  
p a r o w i e c  „ S ł a w "

Podstępne nabycie torpedowca.
j  Mik. nazwisaiem Rocne.

zgłosił się w T o S c f 1“5 U  do angielskich 
warsztat, w ok:ęto«vch 2 prośbą sprzedania mn 

Ti l w i e !  łu .l • t o r p e d o w e j  dla meia- 
C- o i  Którv rzekomo zamierza łodź tę

« £ $ £  rw~ ‘ ™  -  • 
iztatów łods

wybuchowego,jażeby zamianował p i ą t e g o  c z ł o n k a  m i ę ­
d z y n a r o d o w e j  k o m i s y i  r o z j e m c z e j  
w s p r a w i e  h a l s k i e j .  Komisya ta  zbiarze 
się prawdopodobnie w początkacu grudnia w Pa- 
ryżn.

W senatory.
Putersburg Ukaz c a ^ k i powołuje A l e k s i e -  

j e w a do R idy  państw a i miannje go człon­
kiem komitetu ministrów

Mis Coroile.
Londyn Biure Reutera donosi z Gzifu. Mis 

Coroile, która jako siostra miłosierdzia Tow. 
Czerwonego krzyża zatrudnioną była w Moi 
denie, a którą Chunchuzi obrabowali i wydal 
Japończykom w Niuezwangn, p r z y b y ł a  do  
C z i f n ,  aoaąd ją  Japończycy odstaw ili Mis 
Coroile jest tak wyezeroaną, że dotychczas nie 
mogła .opowiedzieć swoich przygód.

Rosya a Szwecya.
Sztokholm. Stosunki pomiędzy Szwecyą a Ro 

ayą są od pewnego czasu bardzo naprężone. 
Zaraz po wybuchu wojny, Szwecya v  celu za 
bezpieczema swej neutralności przedsięwzięła 
z n a c z n e  z b r o j e n i a .  Rząd rosyiski ener­
gicznie zaprotestował przeć wko tem u , lecz 
Szwecya iego prosestu n i e  u w z g l ę d n i ł a  
i stąd powstało naprężenie

Woiicrn i lelepicnt 
wadcmości „N. Reformy"

1 dnia ?2  Hstopada

Rzym „Giornale dltadia* donosi, że oficyalna 
odpowiedz Włoch na propozycyę Rnosavelta jest 
przychylną. Rząd włoski poczynił tylko zastrze­
żenia co do czasu zebrania się konferencyi po­
kojowej.

Car i kongres ziemstw.
fierłin. z Petersburga donoszą do „B eri Tag* 

blattu", że kongres reprezentantów ziemstw egro 
madzii się ivozora, na pierwsze posiedzenie O b r a ­
d y  t o c z ą  s i ę  r z e c z y w i ś c i e  p r z y  z * m  
k n l ę t y c h  d r z w i a c h ,  a p r a s i e  n i e  w o l ­
n o  a n i  s ł o w e m  o n i c h  w s p o m i n a ć .  51* 
chać, że kongres obraauje nad projektem konetytu 
cyi, że projekt ton prze* osobną deputacyą przędło 
ży carowi. 0  stanowisku ca ra względem tych obrał 
dwie obiegają versye. Według jednej car jest s t a ­
n o w c z y m  p r z e c i w n i k i e m  k o n s t y t u c y i  
w o g ó 1 e, a zatem i kongresu, według innej aa 
ml«r*a przyjąć projekt koi g rest z r ą k  d e p u t a  
c y i ,  p o l e c i ć  j e j ,  a ż e b y  k w e i t y ę t ę  o m a ­
w i a n o  d a l e j  w k o ł a c f l  s z l a c h t y ,  a l  4o  
n o w e g o  k o n g r e a u ,  k t ó r y  s i ę  ma  z e b r a ć  
za  r ok.

Jak Rosya uśmierza bunty.
ło n a . Do „Koeln Z e it donoszą z Petera- 

Wśród K a ł m u k o w  w gó ach A ł t a j  
ziąwił się niedawno zamozwańczy „pro- 

*olł", najtfm kiem  A j r a d ,  który nsiłował rze 
> AkfMi i ich do pow stauu przbciwko 

R osń. \V̂ Ą4iE« rosyjssie p o d b u r z y ł y  w o b e c  
t e g o  p r z o i iw k o  K a m a k o m  o k o l i c z n y c h  
k o 1 o n 1 h t,ió w r o s y j s k i c h .  Wfc rótce zebreł 
się silny oddział dobrze uzbrojonych chłopów 
rosyjskich. Którzy poa komendą i s p r a w n i k a  (!) 
l-zucili się nocą n s  b e z b r o n n y c h  Ks  I m a ­
k ó w  i s t r a s z n ą  wś r r d d  n i c h  s p r a w i l i  
r z e l  A-ud* i kilku Jego zwolenuikow are­
sztowano.

Proces zabójcy Plehwego
Petersburg. Proces przeciwko zabójcy Pleh­

wego rozpocznie się dnia 13 grudnia.

Katastrofa w tunelu.
Lubiana W w iekim  tunalu kolejowym przez 

Karawanki n a s t ą p i ł w y b n c h g a z ó w .  przy 
czem l O i o b o t n i k ó w  n a  m i e j s c u  z g i ­
n ę ł o .

Niemcy w Afryce
Berlin. Biuro Wolfta donosi, że okręt rternie 

cki, wiozący 24 oficerów, 400 zotnierzy i 30f> 
koni, podczas mgły utknął koło Swakopmand,

Odpowiedzialny redaktor 1 wydawca 

M i o h a t  K o i t o p i ń B k i .

j J A D K N Ł A N E .
(Autyamy *  4 * ^ "  nie poehodaą od

Reaakoyi).

I ł u  p l i ^ r i W szęazie do nabycia. 
Pudełko 3 korony. t a b l i c z k i .  

Wybitna nowość uo perfumowania wody 
00 mycia.

* W spaniały, trwały zapach * 
NUPHAR Co Wiedeń, I, K-hlmarkf 1 Pary* 
3123 26. Rue Jf TEntropót. 6 20

tę mn
Dy rekcya w ar- 

8przedała; krótko potem 
atoli^do*ied2 ian° się. ż® n a b y t a  z o s t a ł a  
u j (. d l a  p r y w a t n e j  o s o b y ,  lecz dla Ro­
py). Rząd angielski poczynił kroki celem j ej 
0a*y*kaiiiaf l®®7 było jnź z a  p ó ź n o .  Torped,,. 
wjP, ów znajd,iwał się już w Libawie. gdzie 
zo włączono do rosyjskiej f l o t r  ‘ 
ń k i e j -

Komisya rozjemcza.
Londyn. Rządy angielski i rosy jsk . zwróciły 

sie do cesarza Franciszka Józefa 1 prośbą.

Kursa W.egrufena
W mac 99 li*to pad*
Akry* aoatrrackiegu Zakładu *76 v6

Akoy*< w ufieiłkletf0 Z akłaą,, krodytowego 797 —. Ak-y- 
™ ^  v* Oniu,banka 6M - .  Akc.r ,

kk-if« i-*j.oyi»*l*g3 Barku hipot,
Snlifi ru „ kciei pańatwuwyoti 647 96. Akcy*

®7 - -  kole] Kbethal 417 5
rfiST /.a,, M 6495 -  kol*1 (oralowi*
klTkń . U  ^keye Aiplny *«C76 4 le rr  Ktmr Murary1 
iV Akcye Prukieg- TowaraTatwa i*i*j-,6go 9860 -  

rfcfcrjki orori 649 - .  1 fcrye Torf,:kie tytoniów* 
Akcie Gali yjstieg: Karpukiego Toaarm tw *

narto w eg o l l l  6 —. O* gar; e w iw le-sW  tn4«mni*aeą jne
A ś" majowa lić.*15 ^ u U  korou. wa buetryack*
100-1.O. K enta koronowe w^gier-k* 9816 66 I. ,iałj
Toi*i.r*>kfw» kredytowego 99 97. «*;. L im
8a&ku bipoteoknuBU 98-ŚO. 4, ' , n* r :»ty Panku blpote 
inego 107 40 5" ', Listy Banku hip^tecunego U *

4",, Ustj Jłanku krijoref,* 99-40, *%V, Liaty -laak*’ 
krajoweiro 101-90. 5% romm:>lne ■'biigucye Panku kr* 
joweg* 103'8h. 4%  jaHoyjilrie ffbligac ft  pmpiaacyjne 
99'66, 4V» g a l ryjeka fo*yo*kr kra.^w* t I60i 1 99'40 
4% P.tkyoł*8 m iatta  Lw< aa  87-65. U ąj tioe^kię 14875- 

b a ł t  V. ś)'kTki i«7-6«. Ruble 253-78
ł " Capoacblenie Siiue. Targ lokalny bardeiej otyw ionj. 

Wkońcn akryc wedytow* wyższe 
Cukier 39-60—89 70 spokojny. — Spirytus 19-70 

aeam ie ion:. Nafia uiesmienioa*.



m N O W A  R E F O R M  A-

M io d y  handlow iec
W arszawianin. lat z2, posiadający grun­
towną znajomość bnchslteryi podwój­
nej, poszukuje zajęcia biurowego. Zgło­
szenia pod „Wychodźca" przejm uje Ad­
m in istracja  JN. Retormy*. 8307 i 3

S e m i n a r z y s t k a ^ " 1̂ ^ :
sięcznie. Kraków ul. Sławkowska L 21, 
L piętro. aan# i a

Była nauczycielka
•łądow* i-j -tokajs w Baakawie lab w pooliia 
Krakowa posady w domu chrseicijanskini do 
ndzielanta nauki poc*ątkawęj t gry n. eykrae 
lab do w w anyst" a nar- ej -woby lab teł 
projjuie łajecie błarowe J .  K .  poste estante 

p# 11 or*< liSU5 1 2

Sroga 2? Listopada 19W

^ y r ó p - P a g l i a n o
najlepszy środek do czyszczenia f c m

w naiesi'ny prsez P r o t  G iro  lam o P a g  lia n o  Florencja, ria Pandoitiui (\Tloohjj.

Ostrzega 
grzęd lasiado 

wniciwaini! ’

Żądać w c  flaszkach m ającyct jaano-rrłeuieakl znak fabryczny 
z podpisem P ro f GIRO1 AMO PAGLIANO. O osnc można w każdej

włęk«aej aptece; 2797 ió o
Skład dia Ansrtyi.

Sokrates Bracohetti, Ala (Połud. Tyrol).

u
na 3808 1 10

§w, Mikołaja i na Gwiazdko
po cenach bardzo przystępnych poleca

Handel Owoców i Delikatesów

M a r y l  M a d e j s k i e j
Sukiennice 30.

300 złr.
otrzyma la .ol. kto włoży do por-negc. mt« 
resa gołowk-t kwotę IM. sir. za kontraktem 
netaryalnjm . „ h t r - i s " ,  <4w l© ‘ n t u i  f i A r  

n«  poste restante* 33l i  1 2

m  naukowa i orzemysłnwa w Kratom
L. 5700

O i l o s z u  ln/iatyi
Izba handlowa i przemysłowa w K ra­

kowie rozpisuj© na 8  g r u d n i  t 190*4 
godz. 19 w Dołndnie rozpraw-, oferto­
wą celem " oddania w przedsiębiorstwo 
robó* stolarskich, ślusarskich pnkostm- 
ezyeh i szklarskich przy baduwie no­
wego gmachu Izby, wedle w arm nów  
ogólnych i szczegółowych, oraz placów 
złożonych w  Izbie.

W arunki oraz plany i formularze sęp 
de przejrzeniu w Izbie, począwszy od 
*4 b. m. codziennie od 9— 2,

Kraków, dnia 21 listopada 1904.

Jabłka
za l kor 80 hcL wysyła franco do 
*ażdej miejscowości w monarchii ko- 
uzyk 5-citj kilowy jabłek lucbwnnych, 

a  za 9  kor. 50 hal. stołowych
Spółka Sądowniczo - ogrodnicza

w  T a r n o w ia  u * * *  a

Zawiadomienie.
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 

P. T. Publiczność, iż o t w o r z y ł e m  
w K r a k o w i e ,  w  R y n k a  G IG - 
w n y m  1 7  (dom przecnoani do ulicy 
Brackiej) 3135 3 10

Pracownię i skład futer
pod Onaą A .  7 . F A C K L E P

polecam fu tra  nęsk ie . g an .’tury  dzie- 
dzięce. ro liew  najnowszych fasonach itp. 
Przyjm uję roboty pod najprzystępniej 
izemi warunkami. W ykonanie dokłmiue 
l spienzno. Polecając się łask. względom 
P. T Publiczności k reślę  się  z powa­
żaniem 4 .  P . F a c M e r .

Zakład śv. Józefa
dla osieroconych chłopców

v* K  rak o w ic , u l. K a r m e l ic k a  6 6  
poleca ua sezon jesienny: 

Szczepy owocowe w donorowych ga­
tunkach; krzewy owocow* i ozaobne. 
Wielki wybór roślin doniczkowych, palm 
wszelkiego rodzą iu; sześć par Way—zy- 
nrtw ogromnych rozmiarów po nader 
umiarkowanej cenie. O b o lk i byacyn- 
tów po cenie 20, 25 i 30 h; do sadze 
nia w gruncie 16 h za sztukę; tnlipa 
nów po 10, 12 i 16 b za sztukę, Klę­
czę konwalii, których mieć będziemy 
do 80.000 sztnk; do pędzenia 20 kor, 
zaś do posadzenia w gruncie 5 koron 

za JOuO sztnk, >784 13 o 
I lennik na  żądanie przesyła sięi o płatnie.

Dzwonki elektryczne i telefon"
awuba bajtowa *•»** katiwłaatma i z gwarraera

PRACOM NIA MECHANICZNA
S tan isław a U śniakow skiego

t / ł f  wU«# ®TBdvWi«J L a .  akak łw f M .
Tjlafom 3f t  s o r  SMl 6 (.«

U s d f M i n n A A l  Miód r-^wdalwj-pMHdła- 
D A w A l l U b w  i*  iycis, odm m dia i wy­
delikaca pleó. Broszurki L>ra Ciesielskie j  o 
miodzie za darmo. Najlof szy miód ueeer»wy 
kur icy jn j 5 klg tylko 6 kor 60 hal, franci. 
Miód r  plastrach białyeb 8 kor., w żółtych 
2 kor. aa 1 klg, Miód ikle darmo! Włam a 
pasiekr K o r s a n la w io e .  em nanos., Iw a n -  
o a a n y .  325*1 3 10

dóbr Sadow a W isznia ma
f c i t l  f c d U  n r 8pr<ied a t  500 q zie­
mniaków Andersonów, 9u0 klg. ziemnia­
ków Kanclerzy 32ss 2 3

Koncypient adwokacki
(katolik) z dwul-tnią praktyką »d»okark.‘« 
si-ka posady w K r iiu .ie  łab na pro«incyi 
Bliższa wiadomość pod J . K . .  H * e * " ,kw» ®*>-

“te  restan te 8303 2 3

M a s ł o
świeże, deserowe, 5 kg. z 0- 
p a k o w a n ijm  za 10 K wy­

syła o p łs tn ie  za zaliczką L , N a g e l ,
J 3288 3 8

. *0 € -  0 © 0 © 0

.1, R ó y  S z e w s k i e j  i  J a g i e l l o ń s k i e j .

Bazar cukrowy
9
(!)

u l i c a b  S z e w s k a  I .

p o leca ; C i a s t a  m ^ i e l s i d e ,  Cukry, Mikołaje. Pierniki-,

I
In

wyrohy cukrowe na drzewko eto.
parow ej, 4 6  m edalami i 7 dyplom am i hunorow em i odznaczonej

r a b r y  k i  S t .  <1 u  p ą u l
i k. D ostaw ca D w oru , daw niej L. C zyński w  Jarosławiu.

Cepy nader przystępne. 8*n K Ie
T y lk o  rógf S z e w sk ie j  i  J a g ie llo ń sk ie j .

f
9
9

iI
i

Za 1 zir. pół kilo cnkrów
w pudełko, poleca

Cukiernia Adama Piaseckiego
FJoryanska 2, Hotel Drezdeński, 

Długa 10, Kraków. 3111 5 o

Zygmunt Lamenodorf
F r y z j e r  10 o 

przy ni* S ław k o w sk ie j, obok Grand Hotels,
poleca swój salon dis pinu*,. Wyrób 

sztucznych włosów. Czesanie pań.

J sty tat chemiczny c. k. CJniwersytetn lwowskiego sa lane i za 
najlepsze nznane

________________ %  b i b u ł k  i

%
6 0) n a  rares T<łw *-*yatw a JJO! «.

10 S u k e łj-  l o d e w e j 5 ”',

I

imimt n
2510 1* »»

Miód pszczelny
kę, knraoyjno-de ero wy, bez żadnych domir 
sctk, - y r  ła  w blascankacb pa 5 kg. c -asie 
własnych, j iś z opłatą paczty za 2 s t ‘n (p 
pc wołanin się ua to oKłoeseiae) Zarrąd Oab 
r im s k 1̂  I .jasles Zyi u-nta Utyóaklrgo w SI. 
nlkow^aoh. paczta Slenlkawoa. 2253 2ts 80

3128 8 OL. 8329/294.

W y d z i a ł  p * w i a t o w y  k r n b o n -
i M  roznisoje niniRjssem

E o m k u r s
celom oosadzeniA posady t e c h n i k a  
d r o g o a e g e  z pL cą stałą  3600 ko­
ron ", ryczałtem  na objazdy po B00 
korcu .ocznie i z prawem do eraei jr- 
tury

Kandydaci mają unieść podania naj­
później 3 1  s ty  c z n i n  11)0/5 i wyk t- 
za/1 w nich odpowiedmemi świade 
ctwami:
1) nie p izetroczony jeszcze 40 ru t 

życia,
2) u^nńi zenie jakół średnich i odpo­

wiednio stndya techniczne;
3) praktykę przy budowie i utrzym a­

niu dróg i mostów;
4) znciom ość języ k a  polskieg > i me-1 

mieckiego w mowie i w  p smie^
5) dotychczasowy przebieg życiu. 

Posada będzie na razie nadaną pro-
wizurycznie na rok, po rokn może na­
stąpić Btabrlizacya

Kraków, dnift 4 listopada 1904. 
Prezes bekr»:tarz

J \  S k iH iń e k i. HU ifiej,

(
poźyczti amortyzacyjne na: 1 i II 
miejsce, ewentualn’e konwersje tych­
że, na dotny czynszowe, posiadłości 
grantowe, ciała taDmarne, fabryki 
etc. do wysokości ®/4 części oszaco- 
ranę i wartości, przeprowadza w prze- 

tiągn dni 14

ngeneya Bankowo • Komisowa
w reięstrze handlowym prot. firma

W  T a * ! # .  0237 15 26

Paryska wystawa światowa 1900 „Grand prlx ‘, najwyższe adznaczanit

Prawdziwe 
ty lk o  

a  t y m iu.
T . P A . P M .

CllETEPByprt

Z n ak iem
na

j> v ileu w ie .

a f l t ®
2>menry wyrób 

fabryki 
4 0 . 0 0 0  p a  z» !

JedPi kontralieiiLi: «esBtorff, flehn et Co.f Wieaed, L
Dować można we wszystkich przedau-jszych handlach

gumowych i modnych.
łbnw ia, towarów

3175 ft 20

Choinki
na dr-zewkc kapuję ubjw. ilość 100 wagonow 
jeżeli spraedająoy wkrótce je zwiijie idatuio 
do przewozu, ułoży w miarach 1 oistawi do 
swej sUeyi kol. Co kosztuje srtuka? „D F. 

poste rest. K r a k ó w . 330J 2 0

Zastawione
noty i starożytności, w y k u p u j ą  ż t$  
b< ' p h t r i ś  ce'em taknpna po naj- 
wyAstTch cenach M. BRENNLR- jubiler.

ul. Szpitalna 9„ 320 3 20

N a  sw .  M ik o ła ja
P l e r a ł c a k i  rozmoiU: 100 za 1 ko 

roiię Koguty", bociany, konie, słonie po 
10 haierzy sztuka 

O n  u< e  k i a n d y  z o w a u o  9  ku­
cznych koszyczkach I funt 2 K Sil) b.

B u l t o u  /, własnego drobiu i zwie­
rzyny po 10, 12. la. 2u kor. za- 1 kg, 

S s y u k i  w estfalskie w pęcherzu 
prze wyborne po 3 K  90 h kilo P A I -  
g ą b k t  tak samo. K l e l b n a n  polejiwi- 
cowa na surowo 1 klg. 2 kor. I  i r d j kb 
tuczuno 1 kor. 80 hal. kilo. K a c z k a  
2 kor, sztuka. 1 o

I l r G b  na święta prosi my zamawiać 
o aiele  wcześniej, bo jak  pńano nie 
można ux czas dostarczyć. p n z t « l  
lak szLraobarski, z gęsich i rątróbek 
fnnt 3 kor:, > truflami 4 kor.

D w ó r  L a D S z y n ,  B « - z e z a n y .

iw  ^  n  Iz a  Azjków- włoskiego ««". 
i l f l U I l l I  glelsklego i rosyjskłeęu. 
Wszelkie l / m n a c z e n i  i — Krakótr, 
KUfarz. Hotel Centralny. I p.. Nr p. 11.

2481 9» O 1
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Zalecona, przea Towarzystwo lekarskie krakowskie 1
Szczawa alialiezno-sodowa, zawierająca, części składowe chemiczne, ial

Woda Bilińska
xx

yyro b n  nac~«go. będącego  pod  k c n tro lą  K om hiji pi-zeray iłow ej Ti>- ^
w b fz y s tw r le ł a rek ieg o  ^

Używaną b y r„  w zgadz- kurczach i przewlekłych katarach żoładk*, ą|
z dobrym shmkiein.

C«n» fiaezki w Krakowie*: 15 c t  
Do .aoyci* w Łpteaach 1 arogaeryacb, skład dla L w o w a  w aptece

j. Wawiórakiego. ^ RZąCa j chmurski w Krakowie.
vrłMciclala fabryki w,>d m iueralnrch.

__________   a o o o c o o o o o o o t jg o o o o o o o o o o o o o o g

Ml. Z i e l i ń s k i
O p t y k  i j ;M e o h f c n I k ,  K r a k ó w ,  l i n i a  A - B  L  3 9

Poleca najlepszego- systemm 
orygiralnr maezyuy do pisa­
nia, także na  «płaty miesię­
czne. Najnowszej konstrn- 
kcyi binokle pryzmowa^ bi- 
nckle o jednej 1 ryzmi-, uraz 
lunety do broni myśliwskiej 
kulowej, uziś nh  zró—naae 
przez żadn« tym  podobne.
Jfagi e ja  obficie zaopatrzony 

w wszelkiego rodzaju wyroby optyczn* /. najlepstych łródeł, orar najnowszej 
koastrukryi gramofony > płyty do tychże —  W ykonujf* WEzelk'0  naprawy 
gramofonów knidegn systemu, jakote# i luaszyi* do pisania. — PosiŁds własną 
u lif ie rn ię  szkieł optyczułcb z popędem motorowym, zatem  wszelkie zaaiówicnia 
3k okulary lub binokle ze szkłami kombinowaacini w rkennje z wszelką dokła­

dnością w przeciągu 24 godzin. 3247 3 ©

W

„Kawa zdrowia"
polecona przez nrakowskia Towarzystwo 
lekarskie ’Rk(j W2rrowo pi zyrząd/ony 
przetw ór k ra je  x j,  odpuj nadający wszel­
kim wymogom dy«HłtycZnyjT>. W szędzie 

do nabycia. 3248 2 o

Waśmewski i Łuczko
p odgórze prr> v rakowi©.

Pół kilo pierza gęsiego
ł v l k o  I  K  20 t -

Wysyłam zupełnie św leifl ,z®re pie­
rze gęeio ręką d a r te , kilogr. tylko 
kor. i.’*o , a tesame lepsze tyłku kor. 
1*40 w próbnych paczkacn 5 Klgr, za 
zaliczką. J .  K r u a  handel pierzy, 

Smichów pod Pragą ( 6 9 0 1  
-Vymuna dorwoioi.a. Upraszam o do­

kładny adres, ,3 0 4

biurze Galicyjskiego Kar­
packiego Naftowego Towa- 
rzy«twa w Glinika Maryain- 

polskim jest posada urzędnika 
administracyjnego natychmiast 
do objęcia Wymagane warunk: są 
Ukończona- najmniej szkoła średnia, 
znajomość języka polskiego w sło­
wie i piśmie, a także i rysunków, 
Reflektuje uę ty k o  na kandydata 
stanu wolnego, który oprócz płacy, 
otrzyma wikt i pomieszkanie. Ofer­
ty z odpisem swhdectw; które nie 
będą zwracane, należy przedkładać 
nadal ej do I g o  grudnia b. r. 

aaoi a a  I t y r e k e y a .

a

1

rf i « l ł ł * ł t  p o g r t e l w i w y

J F  s a  sw  st, '4 / c l n e g o
(JMwtit sktwt 1 fabryka triaTiau ftzj  *1. t n . T «tu*a«»  *. 1 fknś pr*y Pin*u 3»rn- 

paflaikim). Tal«toa Nr SSl. Filia «! K e p « ra .k a  I. 9.
Miuad urupLa pagmby dla racystkieb stanów, ',a«rwi* n  irssystkl* r»»- 

mr.lrr-wrt, uchylaj*^ po»- «%łaj .«<Ula<« Tu*lił« trądy lW^mai ia<*a »uj* »>a R«*« 
w « »  asrłek, 4o watystkio© «rajów  źurop

na K P i l i  i słaU  w "aU eb w lsiiao rayob .
i osiadając własne i  liskumby "dspępuja aaieisca r„j« lj uca* aa w»aa»« a*asy, 

tmir.k-ji arjjpnujt zwi.iki 4c D»e » i >w«̂  praaabawsala ta niarnyi© o t/u ta w  »i*- 
si-)«*nyw.

u W ŹO /i Mektótty t pi itutinai n  Ar, krakowskich mjr a. tają. iż mają .Wasay 
wyrob trumien, eo joct r  oi. Iu 1 prawdr (jdyż .adia z niełi ni* iaa s iboweja 
wykaatałeenife, a taaaamem f  tramler wyrabiać mr nie wolro, a t v!ko ja je dek, jaka 
majster stolarski, prawo tu w»«» i faktyosnie trumny wyrsbio® 3491 91 O

ki

P:orunujący skutek * tynlkoty
now* w pude/ka^*5 s cygar, 
wie,'“U, VIII, ~l*rk**“ian tsei

Fabryka laoobl,
3238 ił a r

C . T E B T *
wyjednywa Inżynier 225 93 101

M .  G e l b h a u f t ,
prsea aut. I na] reynifiuwy m t u r  pat

TSTl* .eń V H  Sl«b«iuik*rQg. 7,
..uprseolw »-* kriil. nrtyda

P

Sensacyjna ksiaźka

- Patacake - 
Wielki Król

zabroniona w państwie !
świetna satyra na jednego z panujących — 
jest do nabycia we wszystkich księgarniach.

tuna 3 korony.
W y s y ł a m y  k s ią ż k ę  tę  D a  ż ą d a n ie  e p ła t n ie ,  

a  n a le ży to s> ć  p r o s im y  p r z e k a z a ć  n a m  b e z  k o ­

sz tó w  z a  p o ś r e d n ic t w e m  z a łą c z o n e g o  c z e k a  

e, k . p o c z k  k a s j  o & z c z ę d n o śc i.

Stefan Kavka

Jedyne, w krają wyrabiane środKi:
I ł a l n d a r t n i p u  aieertATuany b eau ru E O sew y środek yrwciw afU ne-m ęne rkarr „ n a i O U e i r m i n  r». . w aruj C era 7(* b.

„ O d o n t m  ar*rrapt- » i 1 woda de ust i r^nów, najiepeza je i»tni«nsyi'lj. Cena I L
Odontin *<wM >°bMp,7nn> «ęM», iep**a

aj lepi
d ICalodonta

jiapaLhera flołkowyw do pielęynrw aeia

anyob nhcyeb past 

»k*rr ra.1
’«na 40 h.

„Otrehki m<gdalowe‘‘ , o... w .
polcaa. r^oząe aa jakot:- I oczeki-rany akatek

D r o g u e r y a  p o d  „ L w s m 4 p g d  f ir m ^  „ J .  W i ś n i e w s k i 1
w  K r r k o w i e ,  n i .  S t i a d o m  7 »iea » o

i'

j ś i

księgarnia, Kraków. eWNa 3 »

m
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Ruch Wychodźców z Galicyi i Bukowiny 
do AMERYK! przez TRYEST.

J*»aa t»r7' fry e a t  do N ow ego Jorku i wszystkich ttiej- 
iłfcowwc  ̂ Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych picr- 
stbżorzędnych parowcaeh. —  Zjednoczone siustrymckisi akcyjne

T o w a r z y s t w o  Ż e g l u g i  P a r o w e j  w  T r y e ś o le

fAustro 4meHc?wałl
Jako jedyna austtyewkio T o » ar2ys- te g .-Ł a a , która na  mecy rospoiee 
d ienia m in• s te r j.ln e g a  e 30 kw ietnia r. 1904 21 803 upoważniane ze-
2682 atało Jo *wo: Kania agencyi i *,astępstw ustsn .w iło  P 50

(^aneralną- A g e n o y e  d la  ( ła l i c y i  i  B u k o w in y
i upoważniło ją  do zorgnnuowania puszcz-gólnych Agencji. 
Zadauiom tej oTgnn«acyi jest uprzeć swą działalność na rze­
telnej podstawie, ochronie Wychodźców od wszelkiego wyzysku 
i ski* row«ć ruch Wychoużtwor, o ue możność, przez auatrya- 

ck i port T ry e st 
Towarzystwo i tegoż agenci m ają czuwać nad tem ażeby pa 
sażem wie płacili tylko oznaczone p rze z  Zarząd oeny jazdy 
i otrzymywali mozhw^e najlepszy wikt i utrzymanie. Wszelkis 

ftyjahaior.ia uraz fprzettxś k a r t  ok rętow ych

W  Generalnej Anencyi nlioa L u b icz  1 7 .
oraz w (Generalnych A gencjach V Brodach, P  dw >łoc: yBkach, Czer- 
t„owcach. Nadbrwżio, Szczukrwej, uśwrę^iini© i miyęh Agencyack r

% Drakami LCermkiej (przedtem pod firma 1 owa Dmkamia Jagiellońska) w Krakowie, ftl laglelhińska H>. Ksąiirn 1 (rak am i L, K G órski

16031168


